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TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY     LUBLINIEC 

W NUMERZE

Większość basenów w po-
wiecie tarnogórskim i lubli-
nieckim była w ubiegłym 
roku zamknięta. Spraw-
dzamy, jak będzie wyglądał 
nadchodzący sezon. A sporo 
się zmieniło. Nawet wtedy, 
gdy obostrzenia pozwolą, 
nie wszędzie baseny będą 
dostępne przez całe wakacje. 
Szykują się także podwyżki 
cen biletów.

Czytaj – str. 2
Basen w Koszęcinie jest przygotowywany do sezonu, ale czy zostanie otwarty, to już zależy od rządowych obostrzeń
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

RADNI ZA CIĘCIAMI DIET. NIE 
CHCĄ FURTEK DO NADUŻYĆ
Dieta to nie wynagrodzenie, kiedy 
radnego nie ma na sesji czy po-
siedzeniu komisji, nie powinien 
dostawać pieniędzy. Co do tego 
zgodni są świerklanieccy radni.

Czytaj – str. 3

MORSOWANIE PRZEZ CAŁY 
ROK. W SZTOLNI

Sztolnia Czarnego Pstrąga w Tar-
nowskich Górach po ponownym 
otwarciu wprowadza do oferty 
nowość – morsowanie. Tempera-
tura wody w podziemiach wynosi 
6 stopni Celsjusza, powietrza 10. 
W sam raz nadaje się na zimną 
kąpiel niezależnie od pory roku. 

Czytaj – str. 3

CZY ROBIĄC ZDJĘCIE, 
ZNIEWAŻYŁA POLICJANTA?
W Lublińcu wracają echa paź-
dziernikowych protestów na 
Rynku przeciwko zaostrzeniu 
prawa aborcyjnego. – Zostałam 
wezwana na przesłuchanie z po-
wodu zrobionego wtedy zdjęcia – 
mówi radna Czesława Włuk.

Czytaj – str. 4

KALORYFERY ZATWIERDZI 
KONSERWATOR
W szkole podstawowej w Kopie-
nicy do wymiany nadają się kalo-
ryfery, które mają już kilka dekad. 
Wydaje się, że to formalność. 
Okazało się, że nie wystarczy ku-
pić i zamontować nowe grzejniki. 

Czytaj – str. 6

ASTMĘ TRZEBA KONTROLOWAĆ 
NAWET W PANDEMII
5 maja obchodziliśmy Świato-
wy Dzień Astmy. Po raz kolejny 
o tej chorobie mówi się w czasie 
pandemii, gdy jej leczenie, tak jak 
i innych ciężkich chorób, zeszło na 
dalszy plan.

Czytaj – str. 15

ALICJA JURASZ

Z informacji udzielo-

nych przez Starostwo 

Powiatowe w Tar-

nowskich Górach 

wynika, że w gminie 

Zbrosławice do od-

strzału jest 30 osobni-

ków, w Ożarowicach � 50, 

z czego 16 zostało zabitych, 

w Krupskim Młynie, a dokład-

nie na terenie zakładu Nitro-

erg � 20. Wniosek złożyły też 

Tarnowskie Góry, jest w trak-

cie rozpatrywania. Na dniach 

zostanie wydane pozwolenie 

na odstrzał na terenie parku 

w Świerklańcu � 25. Poprzed-

nia decyzja dotyczyła 30 zwie-

rząt, udało się zastrzelić 8. 

� Zagrożona jest zabytko-

wa roślinność i obiekty, ale 

przede wszystkim ludzie prze-

bywający na terenie parku. 

Obecność dzików potwierdza-

ją zgłoszenia telefoniczne od 

osób go odwiedzających oraz 

przesłane zdjęcia. Zwierzęta 

niszczą zieleń parkową, która 

jest pod opieką wojewódzkiego 

konserwatora zabytków w Ka-

towicach � mówi Benedykt 

Guzy z Urzędu Gminy w Świer-

klańcu. Dodaje, że przed zło-

żeniem wniosku przez gminę, 

urzędnicy z gminy i starostwa 

uczestniczyli w oględzinach, 

podczas których została okre-

ślona skala zniszczeń i pod-

pisano protokół z obszerną 

dokumentacją fotograficzną. 

Dziki uszkodziły m.in. ponad-

stuletnie pomniki przyrody. 

� Otrzymaliśmy już projekt 

decyzji przygotowany przez 

starostwo. Jest w nim mowa 

o odstrzale 25 dzików do końca 

2022 roku � mówi Guzy. 

Mniej krwawe rozwiązanie 

planują w Radzionkowie, gdzie 

spróbują odstraszyć zwierzęta 

środkami chemicznymi. O dzi-

kach: losze z małymi, pojawia-

jących się w Rojcy, zwłaszcza 

między nasypem kolejowym 

a ul. Lotników, ul. Lipoka i ul. 

Średnią, mówił radny Grze-

gorz Szeremeta. 

Dokończenie na str. 6

Ponad 100 dzików 
do odstrzału
Lochę z małymi można spotkać w radzionkowskiej Rojcy, dziki często 
pojawiają się też w Lasowicach i parku w Świerklańcu. Odstrzały 
redukcyjne dzików planowane są w 4 gminach, ale samorządy szukają też 
mniej radykalnych rozwiązań. Czy okażą się skuteczne?

Baseny przed sezonem. 
Które otworzą? Gdzie będą 

podwyżki biletów?
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8 zł za cały dzień, 4 zł bilet ulgowy. Nikt za taką cenę nie ofero-

wał w okolicy lepszego standardu niż basen w Koszęcinie. Ale 

będzie podwyżka cen biletów
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Baseny przed sezonem. Które otworzą? Gdzie będą 
podwyżki biletów?

W ubiegłym roku basen na 

Księżej Górze w Radzionko-

wie był zamknięty. W czasie 

tegorocznych wakacji ma być 

inaczej. � Na spotkaniu zapa-

dła decyzja, że w tym roku ba-

sen będzie czynny. Otwarcie 

zaplanowaliśmy na 26 czerw-

ca, czyli na pierwszą waka-

cyjną sobotę. Ruszyliśmy już 

z przygotowaniami. W nor-

malnym sezonie zaczynamy 

je w marcu, ale czasu zostało 

tyle, że zdążymy � mówi dy-

rektor Miejskiego Ośrodka 

Sportu i Rekreacji Grzegorz 

Zadęcki. 

Mimo spadku liczby zaka-

żeń, decyzja o otwarciu base-

nu obarczona jest ryzykiem. 

Nikt nie wie, co będzie działo 

się w czerwcu. Już teraz trze-

ba podpisać umowy z firmą 

ochroniarską, ratownikami, 

przygotować infrastrukturę. 

Basen ma prawie 60 lat, co 

roku wymaga doraźnych re-

montów � malowania i uzupeł-
niania płytek, uszczelniania.

� Funkcjonujemy jako tzw. 

inny obiekt sportowy, dlatego 

nie obowiązują nas takie obo-

strzenia jak w parkach wod-

nych. Teren jest rozległy, ma 

prawie 2000 m kw. Na pewno 

daje to możliwość zachowa-

nia dystansu � dodaje dyrek-

tor. Basen będzie czynny od 

poniedziałku do niedzieli, 

w godz. 10-18. Być może czas 

otwarcia w ciągu dnia zosta-

nie wydłużony. 

Grzegorz Zadęcki mówi, 

że najgorszym scenariuszem 

byłoby w czerwcu ponowne 

zaostrzenie obostrzeń. Są 

jednak zdeterminowani, żeby 

basen otworzyć nawet w su-

rowym reżimie. Po ubiegłym 

roku widać było, że przepisy 

potrafią zmienić się bardzo 

szybko. � Pamiętam, że liczba 

osób na obiekcie zależała naj-

pierw od całego jego metrażu, 

potem od metrażu niecki i in-

nych wytycznych � przypomi-

na dyrektor. 

W ubiegłym roku na otwar-

cie basenu zdecydowały się 

Piekary Śląskie i podobnie 

będzie w nadchodzącym se-

zonie. � Przy zachowanych 

wymogach sanitarnych kąpiel 

była u nas bezpieczna � mówi 

dyrektor Łukasz Tomczyk. 

Otwarcie planują na ostatni 

weekend czerwca. Aktual-

nie trwają ostatnie naprawy 

niecki. Zapewniona na czas 

wakacji jest też obsada ratow-

ników. � Czekamy jeszcze na 

konkretne rozporządzenia. 

W ubiegłym roku zaczyna-

liśmy z dopuszczalnym 50-

proc. obłożeniem basenu, ale 

szybko ograniczenia zniesio-

no � mówi.

B a s e n  będ z i e  d z i a ła ł 
w ośrodku wypoczynkowym 

Brzeźnica w Brynku. Aktualny 

dzierżawca Andrzej Dressler 

zapowiada, że otwarcie będzie 

zależało od pogody. Jeśli dopi-

sze, może być to druga połowa 

czerwca, jeśli nie � wakacje. 

Latem ubiegłego roku basen 

w Brzeźnicy był jednym z nie-

wielu czynnych obiektów. � 

Mimo wszystko spodziewali-

śmy się większej frekwencji, 

ale to w dużej mierze zależy 

od pogody � komentuje. 

W Krupskim Młynie otwar-

cie basenu będzie zależało od 

wytycznych sanepidu. � Cze-

kamy na odpowiedź, żeby nie 

stworzyć tu ogniska korona-

wirusa � mówi wójt Franci-

szek Sufa. Z powodu pande-

mii na jesień przesunięto dni 

gminy, która w tym roku ob-

chodzi 30-lecie istnienia. � To 

nie jest czas na świętowanie, 

bardzo dużo osób zmarło � 

komentuje włodarz.

8 zł za cały dzień, 4 zł bilet 

ulgowy. Nikt za taką cenę nie 

oferował w okolicy lepszego 

standardu niż basen w Koszę-

cinie. W ubiegłym roku obo-

strzenia na tyle skomplikowa-

ły funkcjonowanie obiektu, 

że przez cały letni sezon był 
zamknięty. Jak będzie w tym 

roku? 

� Przygotowujemy się do 

sezonu, ale jak będzie wy-

glądał, to już nie od nas zale-

ży � mówi dyrektor GOSiR-u 

Kazimierz Wierzbicki. Czeka 

na wytyczne odnośnie obo-

strzeń. Obiekt jest otwierany 

zwykle wraz z końcem roku 

szkolnego, a w połowie czerw-

ca ubiegłego roku dyrektor 

skarżył się, że dla otwartych 

basenów nie ma jasnych wy-

tycznych sanitarnych. 

Jeżeli basen w Koszęci-

nie zostanie otwarty, należy 

spodziewać się podwyżki 

cen biletów. Oddany w 2015 

r. obiekt został wybudowa-

ny ze wsparciem funduszy 

unijnych i z tym wiązał się 

obowiązek utrzymania cen 

przez 5 lat. Termin właśnie 

minął, włodarze Koszęcina 

myślą o podwyżce. Dysku-

towana obecnie cena biletu 

to 14 zł dla osoby dorosłej za 

cały dzień. � Będzie o tym 

decydował wójt z radnymi 

i ostateczna decyzja jeszcze 

nie zapadła � mówi dyrektor 

Wierzbicki. 

M i e s z k ańc y  Lu bl ińc a 

mogą czuć się zawiedzeni, po-

nieważ tego lata basen w Ko-

kotku będzie otwarty dla nich 

tylko przez dwa tygodnie. 

Wcześniej mogli bezpłatnie 

korzystać z niego w czasie 

całych wakacji, miasto or-

ganizowało także transport 

z centrum do Kokotka. 

Basen stanowi własność 

ZHP. Jest udostępniany miesz-

kańcom w zamian za dotację 

z miejskiej kasy. W tym roku 

okazała się ona o wiele niższa 

niż spodziewali się harcerze. 

� Granty są rozdzielane 

w ramach konkursu dla or-

ganizacji pozarządowych. 

Ponieważ w tym roku wpły-

nęło bardzo dużo wniosków, 

dofinansowano wszystkie 

złożone poprawnie, ale nie 

w takiej wysokości, o jaką 

wystąpili beneficjenci. Po 

prostu nie wystarczyło pie-

niędzy. Przyjęliśmy algorytm, 

według którego pomniejszo-

no dotacje, o jakie występo-

wały organizacje � wyjaśnia 

zastępczyni burmistrza Anna 

Jonczyk-Drzymała.

ZHP wnioskowało o 180 

tys. zł na prowadzenie base-

nu, przyznano 51 tys. zł. Dla-

tego basen dla mieszkańców 

Lublińca będzie czynny kró-

cej niż zakładano, w dniach 

11-24 lipca.

ALICJA JURASZ, JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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FAKTY I LUDZIE

Dieta to nie wynagrodzenie, 

kiedy radnego nie ma na se-

sji czy posiedzeniu komisji, 

nie powinien dostawać pie-

niędzy. Co do tego zgodni są 

świerklanieccy radni.

Na  s e s j i  ra d n i  p r z y ję l i 

uchwałę precyzującą, kiedy 

można im wypłacić mniej 

pieniędzy. Jeżeli opuszczą 

posiedzenie komisji tra-

cą 20 proc. diety, sesję � 40 

proc., a jeżeli w miesiącu 

nie uczestniczą w żadnym 

z nich, nie dostaną ani gro-

sza. Spóźnienie albo wyjście 

przez zakończeniem obrad 

to potrącenie w wysokości 

5 proc. 

Nie ma możliwości uspra-

wiedliwienia nieobecności. 

Świerklanieccy samorzą-

dowcy uznali, że zgodnie 

z prawem, skoro ktoś jest na 

zwolnieniu lekarskim albo 

na urlopie i nie przychodzi 

na sesję czy posiedzenie ko-

misji, to nie ponosi żadnych 

finansowych strat związa-

nych z pełnieniem funkcji 

radnego. Nie ma więc żad-

nych podstaw, by dostawał 
pieniądze.

Problem był  z jednym 

wyjątkiem od tej zasady. 

Początkowo w projekcie 

uchwały wpisano, że dieta 

nie jest zmniejszana, jeżeli 

ktoś nie uczestniczy w sesji 

lub posiedzeniu komisji, bo 

wykonuje zadania związane 

bezpośrednio z mandatem 

radnego. Radca prawny ar-

gumentował, że usunięcie 

tego punktu może się skoń-

czyć uchyleniem uchwały 

przez nadzór prawny woje-

wody.

� Ten punkt powinniśmy 

usunąć � przekonywał radny 

Zbigniew Jarka. Mówił, że to 

furtka, którą można wyko-

rzystać do nadużyć, podcią-

gnąć różne rzeczy pod peł-

nienie obowiązków radnego. 

� Trzeba ten zapis wykreślić, 

żeby wszystko było jasne 

i przejrzyste, żeby było wia-

domo, że nie chcemy nacią-

gać ani oszukiwać � mówił 
Adam Francik. Zresztą w po-

dobnym tonie wypowiadała 

się zdecydowana większość 

radnych. Dodawali, że warto 

zaryzykować, a nuż nadzór 

uchwały nie uchyli.

Tak też zrobiono � radni 

prawie jednogłośnie przyjęli 

uchwałę bez żadnych wyjąt-

ków od potrąceń (od głosu 

wstrzymał się tylko Miro-

sław Bacik). Nie ma żadnego 

usprawiedliwiania nieobec-

ności. Jeżeli kogoś nie ma 

na posiedzeniu, nie dostaje 

pieniędzy.

� O ile nadzór jej  nie 

uchyli, to będziemy mieli 

jedną z najbardziej ostrych 

uchwał � każda nieobecność 

to potrącenie diety. Wszyst-

ko jest jasne i przejrzyste � 

zaznaczył przewodniczący 

rady Jarosław Wasążnik.

AGNIESZKA RECZKIN

Radni za cięciami diet. Nie chcą 
furtek do nadużyć

Zdalnie czy w realu, zasady są takie same � świerklanieckiego 

radnego nie ma na posiedzeniu sesji czy komisji, automatycznie 

dostanie mniejszą dietę
 FOT. ESESJA

Sztolnia Czarnego Pstrąga 

w Tarnowskich Górach po po-

nownym otwarciu wprowadza 

do oferty nowość – morsowa-

nie. Temperatura wody w pod-

ziemiach wynosi 6 stopni Cel-

sjusza, powietrza 10. W sam 

raz nadaje się na zimną kąpiel 

niezależnie od pory roku. 

Morsowanie w wodach sztolni 

to unikatowa, pierwsza tego 

typu oferta w województwie 

śląskim. Będzie odbywało się 

w weekendy, o godz. 9.30. Bi-

lety dostępne są on-line, nale-

ży też mieć ze sobą specjalne 

oświadczenie, które można 

pobrać ze strony internetowej 

sztolni. Na miejscu najlepiej 

być 15 minut przed kąpielą. 

Obok sztolni jest przebie-

ralnia, warto zabrać szlafrok 

i pamiętać o czapce, ręka-

wiczkach, butach do chodze-

nia w wodzie. Kąpiel trwa 45 

minut. Morsom udostępnio-

no miejsce do kąpieli przy 

stacji łodzi.

Jest możliwość rezerwacji 

morsowania dla grup zorga-

nizowanych. Należy skontak-

tować się z biurem obsługi 

ruchu turystycznego pod nu-

merem tel. 32-285-49-96 lub 

napisać e-maila na adres: re-

zerwacje@sztolniapstraga.pl.

(AJ)

Morsowanie przez cały rok. 
W sztolni

Wody sztolni przetestowały Morsy Tarnowskie Góry - Chechło
 FOT. ARCHIWUM SZTOLNI 

reklama
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KRONIKA POLICYJNA

POTRĄCONY 12-LATEK 

▶ Tarnowskie Góry. 9 maja na ul. Korola w Tarnowskich 
Górach, na wysokości salonu samochodowego, doszło 
do potrącenia 12-letniego rowerzysty. Ze wstępnych in-
formacji policji wynika, że kobieta w czasie zawracania 
samochodem wjechała na chodnik. Nie zauważyła jadą-
cego na rowerze dziecka i potrąciła 12-latka. Chłopiec 
z obrażeniami nogi trafił do szpitala. 
PECH PIJANEGO KIEROWCY 

▶ Kalety. 3 maja policjant z Komisariatu Policji w Kale-
tach sierż. Amadeusz Labisz po skończonej służbie za-
trzymał pijanego kierowcę. Zauważył, jak ze sklepu wy-
chodzi mężczyzna wyglądający na pijanego i wsiada do 
samochodu dostawczego. Następnie odjeżdża z piskiem 
opon. Policjant powiadomił kolegów z komisariatu, któ-
rzy zatrzymali pojazd do kontroli na ul. 1 Maja w Kale-
tach. Kierowcą był 31-letni obywatel Ukrainy. Podczas 
badania próbował oszukać urządzenie i słabo dmuchał 
w alkomat, a następnie odmówił udziału w ponownym 
badaniu na zawartość alkoholu w wydychanym powie-
trzu. W trakcie interwencji dopiero po chwili mężczyzna 
postanowił poddać się badaniu i wydmuchał prawie 2,5 
promila. Pojazd przekazano trzeźwemu koledze. Nieod-
powiedzialnemu kierowcy grożą teraz 2 lata pozbawie-
nia wolności i sądowy zakaz prowadzenia pojazdów.
68-LATKA POTRĄCONA NA PASACH

▶ Piekary Śląskie. 4 maja na ul. Bytomskiej w Piekarach 
Śląskich kierujący nissanem 27-letni piekarzanin potrącił 
na pasach 68-letnią kobietę. Poszkodowana trafiła do 
szpitala. Kierowca był trzeźwy. 27-latkowi za stworzenie 
zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu drogowym zostało 
zatrzymane prawo jazdy.

SPOD PARAGRAFU

reklama

W Lublińcu wracają echa paź-

dziernikowych protestów na 

Rynku przeciwko zaostrzeniu 

prawa aborcyjnego. – Zosta-

łam wezwana na przesłu-

chanie z powodu zrobionego 

wtedy zdjęcia. Pytano, czy 

chciałam w ten sposób znie-

ważyć policjanta – mówi 

lubliniecka radna Czesława 

Włuk.

Chodzi o post z 24 paździer-

nika, z samego początku 

protestów. Na zdjęciu dwój-

ka funkcjonariuszy wpycha 

mężczyznę do radiowozu. 

Czesława Włuka opatrzyła 

fotografię komentarzem: 

� Zapytany policjant za co 

takie traktowanie, odpowie-

dział � bo się nie przedstawił�  

bez komentarza. Lubliniecki 

manifest�  (pisownia orygi-

nalna). Post, jak można było 

się spodziewać, nie przeszedł 
bez echa. Jest pod nim ponad 

200 komentarzy, został też 

udostępniony 83 razy.

W połowie kwietnia Cze-

sława Włuka została wezwa-

na na przesłuchanie. Zresztą 

nie pierwszy raz. � Próbowa-

no mi wcześniej przypisać 

organizację protestów. Teraz 

zostałam wezwana z powodu 

zdjęcia w trakcie wydarzenia 

publicznego na Rynku Miej-

skim w Lublińcu. W trakcie 

przesłuchania byłam py-

tana, po co je robiłam, po 

co publikowałam taki post 

i czy chciałam w ten sposób 

znieważyć policjantów � ko-

mentuje Czesława Włuka. To 

nie koniec. Na przesłucha-

nie są wzywane osoby, które 

napisały komentarz pod jej 

postem. � Na razie jesteśmy 

przepytywani w charakte-

rze świadków, ale z czasem 

może okazać się, że zosta-

niemy oskarżeni o zniewa-

żenie � dodaje. Podkreśla, że 

nie zamierza usuwać zdjęcia 

i postu. � Jestem fotografem 

i chciałam pokazać polską 

rzeczywistość � podkreśla.

Przesłuchania przepro-

wadzają policjanci z Lubliń-

ca, ale postępowanie w tej 

sprawie prowadzi Komenda 

Miejska Policji w Częstocho-

wie. Podkomisarz Sabina 

Chyra-Giereś, oficer praso-

wy komendy, potwierdza, że 

chodzi o znieważenie funk-

cjonariuszy w internecie. � 

Po proteście opublikowano 

zdjęcie i post, były pod nim 

nienawistne komentarze. 

Czynności wciąż trwają, to 

prokurator decyduje, kogo 

przesłuchać w tej sprawie � 

komentuje.

ALICJA JURASZ

Czy robiąc zdjęcie, znieważyła 
policjanta?

�(...) wykonując zdjęcie i publikując je na swoim proÞ lu, chciałam 

pokazać polską rzeczywistość, dziejącą się na naszych oczach 

podczas protestów� � pisze w mediach społecznościowych 

autorka fotograÞ i
 FOT. ARCHIWUM CZESŁAWY WŁUKI 
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ALICJA JURASZ

W ubiegłym roku jednym 

z dwóch wygranych 

projektów był  re-

mont odcinka drogi 

3235 S, która biegnie 

od Tworoga do Krup-

skiego Młyna. W kilku 

miejscach jest w opła-

kanym stanie m.in. między 

Tworogiem a Kotami, w oko-

licy Wesołej i w Krupskim 

Młynie jako ul. Główna. 

Na remont przeznaczono 

180 tys. zł, było więc wiado-

mo, że pieniędzy nie wystar-

czy na naprawę całej drogi, 

były jednak nadzieje,  że 

w najgorszych miejscach jej 

stan się poprawi. 

Zarząd Dróg Powiatowych 

podjął decyzję, że prace roz-

poczną się od skrzyżowania 

z DK 11, w granicach admi-

nistracyjnych gminy Tworóg. 

Do granic Krupskiego Młyna 

roboty nie dotrą.

� Jesteśmy rozgoryczeni, 

mieszkańcy gminy solidarnie 

głosowali na projekt z pobli-

skimi sołectwami, ale remont 

nas ominie. A stan drogi to 

lata zaniedbań � mówi wójt 

Krupskiego Młyna Franci-

szek Sufa. Przypomina, że 

co prawda w Potępie była 

wymieniana nakładka, ale 

jeszcze za czasów, gdy Gerda 

Ochman była radną powia-

tową, czyli kilka dobrych lat 

temu. 

W szczególnie kiepskim 

stanie jest ul. Główna w Krup-

skim Młynie, przez którą 

często przejeżdżają tiry i cię-

żarówki do przedsiębiorstw 

znajdujących się w gminie. 

W ubiegłym roku przejazd 

przez miejscowość trakto-

wały jako skrót tiry wożące 

rury i materiały do budowy 

gazociągu. Pobocza są poroz-

jeżdżane, co jest niebezpiecz-

ne dla rowerzystów, a tych 

w okolicy nie brakuje. 

Na razie, mimo spotkania 

z dyrektor ZDP i wicestarostą, 

nie ma nadziei na przełom. 

Powiat dostał dotację w ra-

mach Rządowego Funduszu 

Rozwoju Dróg, ale na inne za-

dania. � Kontaktowałem się 

z posłami z naszego terenu, 

potrzebujemy zmiany ordyna-

cji wyborczej, tak, żeby nasza 

gmina miała w radzie powiatu 

jeden mandat i swojego rad-

nego � komentuje wójt Sufa.

GORYCZ PO GŁOSOWANIU. 
REMONT ICH OMINIE
Starostwo Powiatowe w Tarnowskich Górach chwali się kolejną edycją budżetu 
obywatelskiego. Tymczasem w Krupskim Młynie mieszkańcy przekonali się, że 
wygrana projektu, na który zagłosowali, wcale nie oznacza satysfakcji. I poprawy.

Droga jest łatana, ale naprawy 

nie wystarczają na długo
 FOT. ALICJA JURASZ

Byłam na szczepieniu w jednym z punktów w Tarnowskich Gó-

rach, umówiona na konkretną godzinę. Tymczasem zastałam ko-

lejkę. Ludzie przychodzili nawet godzinę przed czasem i wchodzili 

na szczepienie właśnie w takiej kolejności, w jakiej przyszli, a nie 

według ustalonego harmonogramu. Zrobił się niepotrzebny tłok 

i do tego zamiast od razu wejść na zastrzyk, trzeba było czekać. 

Dlaczego personel wpuszcza wszystkich? Dlaczego pacjenci nie 

są szczepieni według godzin rejestracji? Wiem, że niestety tak 

jest w wielu punktach szczepień, ale są i takie, w których jest do-

bra organizacja – pacjenci są przyjmowani o tej godzinie, którą im 

ustalono i wpuszczani do środka 15 minut przed szczepieniem. 

Da się więc to zrobić.

TARNOGÓRZANKA

Przeterminowane lekarstwa, w tym syropy w szklanych butel-

kach zawsze oddaję do specjalnych pojemników w tarnogórskich 

aptekach. Jakież było moje zdziwienie, kiedy ostatnio farmaceut-

ka powiedziała mi, że butelek nie przyjmie, bo się tłuką. Na py-

tanie, co w takim razie mam zrobić z trzema syropami, odpowie-

działa, że wylać do zlewu. Tak chyba nie powinno być.

JOANNA (DANE DO WIAD. RED.)

Przeterminowane lekarstwa, w tym syropy w butelkach, powinny 

być odebrane w wyznaczonych aptekach, ich lista jest na stronie 

internetowej www.odpady.tarnowskiegory.pl. Nie powinno się 

wylewać żadnych lekarstw czy syropów do kanalizacji, nie wie-

my, które są szkodliwe dla środowiska, a które nie. W przypadku 

odmowy przyjęcia lekarstw w butelkach w którejś z wyznaczo-

nych przez gminę aptek, należy powiadomić wydział gospodarki 

miejskiej, tel. 32-39- 33-679.

KRZYSZTOF CZARNECKI, KIEROWNIK REFERATU GOSPODAROWANIA ODPADAMI  
KOMUNALNYMI W TARNOGÓRSKIM URZĘDZIE MIEJSKIM

eprasa.pl 6821898dd1
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

W szkole podstawowej w Ko-
pienicy do wymiany nadają 
się kaloryfery, które mają już 
kilka dekad. Wydaje się, że to 
formalność. Okazało się, że 
nie wystarczy kupić i zamon-
tować nowe grzejniki. 

Budynek objęty jest nadzo-

rem konserwatorskim. To 

komplikuje plany związane 

z remontami, przekłada się 

też na ich wyższe koszty. Po 

raz kolejny dyrekcja i władze 

gminy miały okazję przeko-

nać się o tym przy planowa-

nej wymianie kaloryferów. 

Grzejniki zainstalowano w la-

tach 60. i 70. ubiegłego wieku. 

Po kontaktach z powiatowym 

konserwatorem zabytków, 

a następnie z wojewódzkim, 

okazało się, że do ich wymia-

ny potrzebny będzie najpierw 

projekt. Koszt dokumentacji 

to prawdopodobnie ok. 8 tys. 

zł. Sama wymiana z roboci-

zną miała kosztować 40 tys. 

zł. Można się spodziewać, 

że wydatki okażą się wyższe. 

W dodatku kaloryfery, ze 

względu na szkolne przepisy, 

muszą być w osłonie. 

Budynek dzisiejszej szkoły 

zbudował w stylu klasycystycz-

nym w 1844 r. właściciel ziem-

ski Emil von Wrochem. Wro-

chemowie mieszkali w nim 

ponad 30 lat, zanim przenie-

śli się do Wrocławia. Później 

dwór miał jeszcze paru innych 

gospodarzy. Po II wojnie świa-

towej, gdy Kopienica znalazła 

się w granicach Polski, w daw-

nym pałacyku Wrochemów 

organizowano dla okolicznej 

ludności kursy języka polskie-

go, prowadzone przez dojeż-

dżającego nauczyciela. 

W 2014 roku gwałtowna 

ulewa zalała w szkole część 

pomieszczeń. Ze środków 

otrzymanych z ubezpiecze-

nia, pod nadzorem konser-

watorskim, odrestaurowano 

część cennej sztukaterii. 

ALICJA JURASZ

Kaloryfery zatwierdzi 
konserwator

Szkoła w Kopienicy znajduje się w XIX-wiecznym dworze, co 

komplikuje kwesঞ ę remontów
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Dokończenie ze str. 1
Grzegorz Szeremeta zapro-

ponował wyłapanie i przesie-

dlenie matki z warchlakami, 

ale sam przyznał, że zwierzę-

ta trzeba wywieźć na dużą od-

ległość, żeby nie wróciły. Pod 

uwagę brane jest wykorzy-

stanie środków chemicznych 

odstraszających dziki, o czym 

mówił burmistrz Gabriel To-

bor. 

� Dziki to problem wielu 

miast. Nie ma prostych roz-

wiązań w terenie zabudowa-

nym. Na odłowienie i wywóz 

nas nie stać, bo koszty są 

ogromne. Odstrzelenie, je-

śli to locha z młodymi, też 

trudno brać pod uwagę � ko-

mentował burmistrz. W pla-

nach jest więc zakup środków 

chemicznych, które odstra-

szają dziki. Nie da się jednak 

przewidzieć, czy podziała-

ją i na jaki teren przeniosą 

się zwierzęta. � Żartobliwie 

mogę powiedzieć: uciekamy 

od przyrody, betonujemy ją, 

a jak przychodzi do nas pod 

drzwi, mamy z nią problem � 

mówił Gabriel Tobor.

W Tarnowskich Górach 

o dzikach najczęściej mówi 

się w kontekście Lasowic. 

Adam Mrugacz, naczelnik 

Wydziału Ochrony Środowi-

ska w Tarnowskich Górach, 

podkreśla, że sposobów na 

pozbycie się dzików z osiedla 

jest kilka. Większość z nich 

nie jest stuprocentowo sku-

teczna. Potwierdza, że wy-

wiezione dziki mogą wrócić 

z terenów odległych nawet 

o kilkadziesiąt kilometrów. 

Wywabianie pokarmem jest 

czasochłonne i nie zawsze 

skuteczne, a zwierzęta przy-

zwyczajane do łatwego zdoby-

wania pokarmu mogą szybko 

wrócić. Grodzenie sprawdza 

się przy terenach, które moż-

na wydzielić jak parki czy 

boiska. Zostaje więc odstrzał 
redukcyjny, który gmina trak-

tuje jako ostateczność. Wspól-

nie z powiatem i łowczymi 

podejmą próbę wypłaszania 

dzików z miasta. 

� Istotną rolę odgrywać 

będzie zachowanie mieszkań-

ców dzielnicy. W szczególno-

ści w miejscach, gdzie widy-

wane są dziki, należy unikać 

wyrzucania resztek jedzenia, 

w tym nadpsutych owoców. 

Nie należy również spuszczać 

psów ze smyczy w rejonach, 

gdzie widywane są  dziki, 

a najlepiej wybierać się na 

spacery z psem w inne miej-

sca � mówi naczelnik Mru-

gacz. Z informacji starostwa 

wynika, że wniosek o odstrzał 
złożyły też Tarnowskie Góry, 

jest w trakcie rozpatrywania.

ALICJA JURASZ

Ponad 100 dzików do odstrzału

Wyglądało na to, że samorządowcy z Ka-

let przepuścili okazję na zakup budynku 

przy głównej ulicy miasta, tym bardziej że 

oferent opuścił cenę blisko o połowę. Temat 

wrócił, kiedy nieruchomość kupił przed-

siębiorca i zaproponował sprzedaż same-

go gruntu przed budynkiem za 180 tys. zł, 
a radni odrzucili propozycję. Postanowili 

się targować o cenę działki, która ma być 

częścią rynku, a to wywołało krytykę. Co 

będzie, jak drugi raz ktoś sprzątnie miastu 

nieruchomość sprzed nosa?

Okazuje się, że magistrat i radni mieli 

rację. W ubiegły czwartek podjęto uchwałę 

w sprawie kupna działki, ale już za cenę o 40 

proc. niższą. Trzy miesiące temu właściciel 

chciał 255 zł za metr kwadratowy. Samorzą-

dowcy z Kalet utargowali obniżkę do 150 zł. 
Kalety otrzymały prawa miejskie 70 lat 

temu. Przez ponad 60 lat były miastem bez 

rynku. Kilka lat temu przy ul. 1 Maja powstał 
mały rynek, gdzie m.in. odbywały się koncerty 

WOŚP, gdy nie przeszkadzały temu obostrze-

nia, witano ułanów podczas rajdu szlakiem 3 

Pułku Ułanów Śląskich, rozstawiana jest miej-

ska szopka bożonarodzeniowa. Ale na tym 

ambicje włodarzy się nie kończą, chcą prze-

kształcić centralną część ul. 1 Maja w miejsce 

reprezentacyjne, a z zieleńców przed budyn-

kami szkoły i pawilonem utworzyć rynek. 

Dlatego przejęli od powiatu tarnogórskiego 

fragment ul. 1 Maja, a grunt, na zakup które-

go radni zgodzili się w ubiegłym tygodniu, był 
jedynym potrzebnym pod główny plac miasta, 

nienależącym do miasta. Kalety są więc o krok 

bliżej do wybudowania rynku.

Samorząd utargował 
40 proc. ceny 
nieruchomości

KARA DLA KŁUSOWNIKA
Pozbawiony jest kłusownik serca,
Żądny dziczyzny, cichy morderca,
Chętnie zobaczę twarz kłusownika,
Który się znajdzie kiedyś we wnykach..
PROBLEM ZOSTAŁ
Zakłady Chemiczne sąd wykreślił,
Lecz o bezpieczeństwie niech nikt nie śni. 
Toksyczne śmieci będą wciąż zagrażać,
Im nie jest groźna sądowa władza.
KTO WINIEN?
Choć las nie jest śmieci wysypiskiem,
Odpady znaleźć można w nim wszystkie. 

Niektórzy winią zapisy prawa...
To źli są ludzie, a nie ustawa.
JAK JEŹDZIĆ AUTOBUSEM
Kierowca autobusu musi jeździć,
Tak dokładnie, jeździć, ale nie pędzić. 
A zawodowcy mają czasem w głowach,
Że wożą węgiel albo inny towar. 
NAZWA RONDA
Są już propozycje na ronda nazwę,
Dla każdej strony jest to bardzo ważne.
Gdy społeczeństwo różnej nazwy żąda,
Należy zbudować kolejne ronda.
JANINA KAMILEWICZ

eprasa.pl 6821898dd1



11 maja 2021 7

gwarek.com.pl

REKLAMA

eprasa.pl 6821898dd1



11 maja 20218

gwarek.com.pl

reklama

FAKTY I LUDZIE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Żyjące w stawach w Zie-

lonej nutrie, przywy-

kły do obecności 

ludzi. Nie uciekają, 

można je zobaczyć 

pływające przy brze-

gu czy żerujące. Gdy są 

w wodzie, łatwo je pomy-

lić z bobrami. Od dalekich 

kuzynów różnią się ogona-

mi. U nutrii jest podobny do 

szczurzego, porośnięty rzad-

kim włosiem, bobrzy ogon 

jest płaski jak wiosło. Cha-

rakterystyczną cechą nutrii 

są także zęby intensywnie 

pomarańczowej barwy. 

�  B y w a  t e ż  m y l o n y 

z piżmakami, ale te są znacz-

nie mniejsze od nutrii � mówi 

Czesław Tyrol. Jak nutrie tra-

fiły do Zielonej? Generalnie 

pochodzący z Ameryki Po-

łudniowej gatunek trafił do 

Polski z powodu zalet futra. 

Pierwsze osobniki trafiły na 

wolność po prostu uciekając 

z hodowli zwierząt futerko-

wych, znacznie więcej, gdy 

przeminęła moda na futra 

z nutrii, wypuszczono. Zwie-

rzęta szybko odnalazły się 

w polskich warunkach. � 

Nutrie występują w rejonie 

Boronowa, Piasku, w Woźni-

kach na rzece Łanie � opo-

wiada Czesław Tyrol. Stamtąd 

najprawdopodobniej trafiły 

do Zielonej. Inwazyjny ga-

tunek zagraża rodzimej fau-

nie. Jak mówi Czesław Tyrol, 

wypiera wydry czy rzęsorki 

rzeczki. Buszujący na pod-

mokłych terenach przybysz 

z Ameryki płoszy też ptac-

two wodne, co jest szczegól-

nie niebezpieczne w okresie 

gniazdowania. Na południu 

Stanów Zjednoczonych żeru-

jące cały rok nutrie przyczy-

niły się do przekształcenia 

ogromnych połaci terenów 

podmokłych w otwarte wody. 

Wojnę nutriom wypowiedzia-

no m.in. w Wielkiej Brytanii, 

gdzie doprowadzono do ich 

całkowitego wytępienia. � 

W Zielonej nutrii jest póki co 

na tyle mało, że nie możemy 

mówić o zagrożeniu � uważa 

Czesław Tyrol. Nie oznacza 

to, że leśnicy mogą spać spo-

kojnie. Zwiększeniu populacji 

nutrii sprzyja brak natural-

nych wrogów i zmiany klima-

tyczne.

PODZIWIAĆ CZY TĘPIĆ? CZY NUTRIE 
OPANUJĄ STAWY W ZIELONEJ
– Nutrie pojawiły się w Zielonej cztery lata temu – mówi Czesław Tyrol, leśnik i pasjonat przyrody. I czują się tutaj wyjątkowo 

dobrze.

Żyjące w stawach w Zielonej nutrie przywykły do obecności 

ludzi
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI Buszujący na podmokłych terenach przybysz z Ameryki płoszy 

też ptactwo wodne, co jest szczególnie niebezpieczne w okresie 

gniazdowania
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Obecny budynek klubo-

wy powstał w latach 

50. Remontowany, 

z a d b a ny,  a l e  m a 

swoje ograniczenia. 

Poza tym ze stadionu 

nie korzystają już tylko 

piłkarze. Rozbudowana 

infrastruktura sprzyja upra-

wianiu także innych dyscy-

plin sportu. 

Ponieważ Unia Kalety ob-

chodzi w tym roku 100-lecie, 

miasto postanowiło zrobić 

klubowi prezent, który na 

długo będzie przypominał 
o jubileuszu. Zapadła decyzja 

o budowie nowego pawilonu 

sportowego. Zlecono przygo-

towanie projektu i wszelkiej 

dokumentacji, potrzebnej do 

rozpoczęcia budowy. Koszt to 

125 tys. zł.
Poza szatniami, łaźniami, 

toaletami dostępnymi dla 

wszystkich korzystających 

ze stadionu i pomieszczenia-

mi biurowymi, pawilon ma 

mieć także taras, usytuowany 

w środkowej części budyn-

ku. Powstanie też pomiesz-

czenie, w którym znajdzie 

się kasa. Zastąpi murowaną 

budkę przy wejściu. 

� Cały czas rozmawiamy 

o różnych rozwiązaniach, 

które będą miały wpływ na 

funkcjonalność i koszty bu-

dowy oraz utrzymania pawi-

lonu. To kwestia ogrzewania, 

skłaniamy się ku gazowemu, 

na razie zasilanemu z tzw. 

wyspy, a po poprowadzeniu 

gazociągu w Kaletach z sieci. 

Projektant proponuje stro-

py betonowe, ale na nasz 

wniosek ma przeanalizować 

wykonanie ich z drewna. Zo-

baczymy, jaka będzie różnica 

w kosztach. W konsultacje 

jest zaangażowany prezes 

Unii Sebastian Lebek � mówi 

burmistrz Kandzia. 

O doÞ nansowanie budowy 

pawilonu Kalety zamierzają 

ubiegać się w Ministerstwie 

Sportu, gdzie jest możli-

wość zdobycia połowy po-

trzebnych pieniędzy, lub też 

o środki unijne. � W latach 

2012-2015 ze wsparciem pie-

niędzy ministerialnych i unij-

nych zrealizowaliśmy szereg 

inwestycji na stadionach Unii 

i Małejpanwi Kuczów. Mamy 

przetarte ścieżki, wiemy, jak 

skutecznie zdobywać dofi-

nansowanie i jestem optymi-

stą � mówi burmistrz Kan-

dzia. � Natomiast niezależnie 

od tego czy uda się zdobyć 

doÞ nansowanie, czy też nie, 

obiekt powstanie. 

Historia futbolu w Kale-

tach zaczęła się 100 lat temu 

od utworzenia gniazda Pol-

skiego Towarzystwa Gimna-

stycznego � Sokół� . Domino-

wała wówczas lekka atletyka, 

ale grano także w piłkę nożną. 

� Musiały wystarczyć drąż-

ki przymocowane do drzew, 

leśne łąki stanowiły teren 

do biegania. Piłką  nożną 

była popularna szmacianka, 

a bramki zrobione były z żer-

dzi. W miarę upływu czasu 

z drużyn podwórkowych 

zaczęły powstawać drużyny 

reprezentujące Kalety w roz-

grywkach pomiędzy miejsco-

wościami ościennymi�  � czy-

tamy w historii klubu. 

Zmieniały się nazwy klu-

bu, który świętował wzloty 

i zaliczał upadki, przybywa-

ło lub ubywało sekcji, ale 

w piłkę w Kaletach grało się 

zawsze. Nazwa � Unia�  Kale-

ty�  została przyjęta w 1951 

r. Obecnie zarząd, wybrany 

na kadencję 2021-2024, two-

rzą: prezes Sebastian Lebek, 

wiceprezes ds. organiza-

cyjnych Mateusz Bańczyk, 

wiceprezes ds. sportowych 

Sebastian Breguła, skarbnik 

Piotr Rogocz, sekretarz Kor-

dian Lebek, członek zarządu 

Jarosław Neumann.

PAWILON NA SETNE URODZINY KLUBU
W Kaletach zamierzają wybudować nowy pawilon sportowy dla kaletańskiej Unii. Dokumentacja ma być gotowa do końca 
roku. A co potem?

Stadion w Kaletach jest sukcesywnie rozbudowywany. Poza remontem boiska głównego i trenin-

gowego w ostatnich latach wybudowano tu wielofunkcyjne boisko z tartanową nawierzchnią i tor 

rolkowy
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Pawilon ma mieć także taras, usytuowany w środkowej części 

budynku

Widok od strony ul. Fabrycznej
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UM KALETY

O doÞ nansowanie budowy pawilonu Kalety zamierzają ubiegać się w Ministerstwie Sportu, gdzie 

jest możliwość zdobycia połowy potrzebnych pieniędzy, lub też o środki unijne

Rozstrzygnięto przetarg na 

opracowanie dokumenta-

cji kładki, która ma zastąpić 

spalony blisko rok temu most 

nad Małą Panwią. Będzie ta-

niej niż planował magistrat.

Most pomiędzy Truszczy-

cą  a  Kuczowem spłonął 
w czerwcu ubiegłego roku. 

Był to gwóźdź do trumny 

dla zamkniętej w 2008 roku 

przez nadzór budowlany 

przeprawy. Zamkniętej, ale 

często przechodzili tędy pie-

si i przejeżdżali rowerzyści. 

Jednak ostatni pożar tak 

nadwyrężył drewnianą kon-

strukcję, że ją rozebrano. 

W to miejsce ma powstać 

metalowa kładka. � Wzoruje-

my się na obiekcie, który po-

stawiono w naszym mieście 

partnerskim, w Ustroniu. 

Ze względu na zacienienie 

i dużą wilgotność w miej-

scu, gdzie będzie kładka nad 

Małą Panwią, konstrukcja 

metalowa jest najlepszym 

rozwiązaniem. Ponieważ 

poszycie zostanie wykona-

ne z kratownicy, nie będzie 

się na nim gromadziła desz-

czówka czy śnieg � mówi 

Klaudiusz Kandzia, bur-

mistrz Kalet.

Na przetarg na opracowa-

nie dokumentacji wpłynęły 

trzy oferty. Najdroższą złoży-

ła Þ rma Gramar z Lublińca, 

opiewała na blisko 96 tys. zł. 
Tańsza, wyceniona na 46 tys. 

700 zł była propozycja biura 

projektowego Propont z Mia-

steczka Śląskiego. Najtańszą 

ofertę, wartą nieco ponad 30 

tys. zł, złożyła firma Mosty 

i konstrukcje z Opola. Miasto 

szacowało, że na opracowa-

nie dokumentacji chce wy-

dać do 41 tys. zł. Dokumen-

tacje wraz z pozwoleniem 

na budowę mają być gotowe 

do 10 listopada, natomiast 

budowa jest uzależniona od 

tego, czy znajdą się pienią-

dze. Szacunkowy koszt to 300 

tys. zł. ZweryÞ kuje go oczy-

wiście przyszły przetarg.

(MIR)

Tu ma powstać kładka. Projekt będzie gotowy w listopadzie

W miejscu spalonego mostu ma zostać wybudowana kładka dla 

pieszych i rowerzystów. Póki co przeprawy w tym miejscu nie ma

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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KTO POSTAWIŁ WYBIEG DLA PSÓW?

ALICJA JURASZ

Hangar ma zostać odda-

ny do użytku w dru-

gim kwartale 2022 

roku. Będzie duży. 

Powierzchnia użyt-

kowa obiektu wyno-

sić będzie prawie 9,3 

tys. m sześc., a kubatura 

ok. 122 tys. m sześc. We-

wnątrz znajdą się dwie zato-

ki serwisowe dla samolotów 

o maksymalnej wielkości 

Airbusa A321neo (czyli naj-

większego na świecie samo-

lotu pasażerskiego średniego 

zasięgu, dla ponad 200 pasa-

żerów � przypis red. ) oraz 

warsztaty i magazyny. Bu-

dynek będzie miał również 

dwukondygnacyjne zaplecze 

biurowo-socjalne wraz z czę-

ścią przeznaczoną pod pro-

wadzenie szkoleń. General-

nym wykonawcą inwestycji 

jest Promus Ruda Śląska.

Artur Tomasik, prezes 

zarządu Górnośląskiego To-

warzystwa Lotniczego, fir-

my zarządzającej Katowice 

Airport, podkreśla, że pan-

demia nie przerwała planów 

inwestycyjnych na lotnisku. 

� Zdecydowaliśmy o budo-

wie trzeciego hangaru dla-

tego, że w kryzysowym 2020 

roku zakończyliśmy nego-

cjacje i podpisaliśmy długo-

terminową umowę najmu 

tego obiektu. Jego użytkow-

nikiem będzie linia lotnicza 

Wizz Air, czyli najstarszy 

i największy niskokosztowy 

przewoźnik w Pyrzowicach 

� mówi.

Pyrzowickie lotnisko sta-

wia nie tylko na ruch pasa-

żerski, ale też rozwój stre-

fy cargo i bazy do obsługi 

technicznej samolotów, co 

zwłaszcza w pandemii, kie-

dy branża lotnicza przeżywa 

kryzys, okazało się ratun-

kiem. 

Oprócz hangaru na pyrzo-

wickim lotnisku trwają prace 

związane z powstaniem pły-

ty postojowej. Będzie miała 

powierzchnię 6,4 ha, zmie-

ści się na niej 9 samolotów 

wielkości np. Boeinga 737 

lub Airbusa A320. Inwesty-

cja zakończy się w czwar-

tym kwartale 2021 roku. Po 

południowej stronie nowej 

płyty znajduje się działka 

przeznaczona pod dwa nowe 

hangary. 

Rozwój bazy do obsłu-

gi technicznej samolotów 

rozpoczął się w 2011 roku, 

kiedy po gruntowanym re-

moncie oddano do użytku 

dawny wojskowy hangar. 

Najemcą jest Wizz Air. Pro-

wadzone są tam głównie 

przeglądy liniowe oraz tzw. 

szybkie wymiany silników. 

Drugi hangar wybudowa-

no od podstaw i oddano do 

użytku w lipcu 2012 roku. 

Znajdują się w nim 2 zatoki 

dla przeglądów samolotów 

o maksymalnej wielkości 

Airbusa A321. 

BRANŻA W KRYZYSIE, LOTNISKO 

W PYRZOWICACH W ROZBUDOWIE

Płyta postojowa powstaje przed działką, na której trwa budowa 

trzeciego hangaru (na zdjęciu zasłania go wieża)
 FOT. PIOTR ADAMCZYK/KATOWICE AIRPORT 

Trwa budowa stacji kolejowej „Pyrzowice Lotnisko”. To jeden 
z elementów rewitalizacji i odbudowy linii kolejowej nr 182 
Tarnowskie Góry – Zawiercie. Tędy będzie kursowała szyb-
ka kolej z Katowic do Międzynarodowego Portu Lotniczego 
w Pyrzowicach.

Budowa szybkiej kolei dla mieszkańców Tarnowskich Gór 
i Miasteczka Śląskiego, gdzie zostanie wybudowany przy-
stanek kolejowy, jest ważna dlatego, że zapewni wygodne 
połączenie z lotniskiem i Katowicami.
– Pasażerowie z Tarnowskich Gór dojadą do lotniska w 15 
minut. Podróżni z Katowic i z Częstochowy pokonają tę dro-
gę w niecałą godzinę. Inwestycja swoim zasięgiem obejmie 
obiekty inżynieryjne, w tym budowę dwupoziomowych 
skrzyżowań m.in. z autostradą A1 i drogą wojewódzką DW 
913 Będzin – Pyrzowice. Będzie bezpieczniej dzięki moder-
nizacji 38 przejazdów kolejowo-drogowych – informuje Ka-
tarzyna Głowacka z zespołu prasowego PKP PLK.
Prace budowlane rozpoczęły się w tym roku i powinny za-
kończyć się w I kwartale 2023 r. (MIR)

Pasażerowie z Tarnowskich Gór dojadą do lotniska w 15 minut
 FOT. KATOWICE AIRPORT

Przy tarnogórskim Rynku 
w maju ma pojawić się strefa 
relaksu, a w niej ławki, solarna 
stacja do ładowania m.in. te-
lefonów oraz donice z zielenią. 

Strefa ma powstać w miejscu 

przecięcia ul. Piastowskiej, 

Lompy i Krakowskiej. Nie ma 

tam przejazdu dla samocho-

dów, ale samochody parkują 

przy stojących w tym miejscu 

donicach. � Oddajemy miasto 

mieszkańcom, zabieramy sa-

mochodom � mówi burmistrz 

Arkadiusz Czech. 

W planie była budowa jesz-

cze drewnianego podestu, ale 

z uwagi na mający się odbyć 

w niedalekiej przyszłości 

remont nawierzchni ul. Pia-

stowskiej zrezygnowano na 

razie z tego rozwiązania. 

(AJ)

Oddajemy miasto mieszkańcom, zabieramy 

samochodom

Strefa ma powstać jeszcze w maju
 FOT. ARCHIWUM UM W TARNOWSKICH GÓRACH 

Przy ul. Częstochowskiej w Tarnow-
skich Górach pojawił się niewielki 
wybieg dla psów. Jest tam kilka prze-
szkód dla czworonogów. Urządzenia 
wykonane są z drewna i pomalowane 
na zielono-różowe barwy. – Chciał-
bym wybrać się tam z psem, ale nie 
wiem, czy to teren prywatny czy 
miejski. Nigdzie nie znalazłem infor-
macji – mówi mieszkaniec Lasowic. 
Jak się okazało, wybieg znajduje się na 
nieużytkach miejskich, ale nie postawi-
ła go gmina. W tym przypadku urzęd-
nicy nie będą jednak interweniować, 
wybieg może tam zostać. (AJ)

 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

W Katowice Airport rozpoczęła się budowa trzeciego hangaru. To kolejny etap 
rozbudowy bazy do obsługi technicznej samolotów. Trwają też prace przy płycie 
postojowej.

eprasa.pl 6821898dd1



11 maja 2021 11

gwarek.com.pl

FAKTY I LUDZIE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Trudno dociec, jakimi 

motywami kierowali 

się mieszkańcy Ko-

szęcina kilka wieków 

temu, ale jest pew-

ne, że kościół chcieli 

wybudować w innym 

miejscu, na wzgórzu. Tak 

się jednak nie stało. 

Kościół pw. Trójcy Świętej 

w Koszęcinie do dzisiaj jest 

najdalej wysuniętą na po-

łudnie budowlą w miejsco-

wości. Pierwsza świątynia 

istniała w tym miejscu już 

w XVI wieku. Istniała do po-

czątków XVIII wieku, kiedy 

to nie przetrwała szalejącej 

burzy. W jej miejscu w 1724 

roku zbudowano obecny ko-

ściół. 
Według ustaleń miejsco-

wego pasjonata historii Jana 

Myrcika, zasadnicza część 

wystroju świątyni pochodzi 

z I połowy XVIII wieku, ale 

można w nim zobaczyć tak-

że starsze figury i obrazy, 

pochodzące z wcześniejsze-

go kościoła. Jedno z malo-

wideł opowiada o cudach, 

które miały towarzyszyć po-

wstaniu kościoła w Koszęci-

nie. Podzielono je na osiem 

części, każda opatrzona jest 

komentarzem napisanym 

staropolszczyzną. Jak wyja-

śnia Jan Myrcik, pierwszy 

koszęciński kościół został 
wzniesiony w miejscu ob-

jawionym Viktorii, córce 

młynarza o nazwisku Pudeł-
ko. Daleko od wioski, pod 

dębem, spotkała ona trójkę 

dzieci proszących o wybu-

dowanie w tym miejscu 

świątyni. Ludzie z Koszęcina 

postanowili jednak wznieść 

kościół na pobliskim pagór-

ku. � Gdy drzewo na kościół 
na górę wożono, nazajutrz 

zawsze w dolinie cudownie 

ułożone pod dębem obaczo-

no, za to tu kościół postawio-

no�  � brzmi jeden z napisów 

na obrazie. W kościele moż-

na zobaczyć fragment pnia 

starego dębu, pod którym 

Viktoria miała spotkać trój-

kę dzieci. 

W gablocie, obok ołta-

rza św. Jana Nepomucena, 

umieszczono starą uzdę i ka-

wałek szczypiec raka. Uzda 

była własnością Wincente-

go Kluczyńskiego. Jego rolę 

w powstaniu kościoła wyja-

śnia wspomniany obraz. Klu-

czyński woził drewno na bu-

dowę świątyni. Przetaczał je 

potem na właściwe miejsce 

ogromny rak, stąd fragment 

szczypiec w gablocie.

Nieco inne opowiadanie 

o powstaniu kościoła Świę-

tej Trójcy przytacza Joanna 

Świtała-Mastalerz w książce 

� O duchach, strzygach, utop-

cach... Spichlerzowe podania 

i legendy�. Ma wiele wspólne-

go z opowieścią o córce mły-

narza, jednak to nie dziew-

czynka, ale hodowca koni 

spotkał, i nie trójkę, lecz jed-

no dziecko. Za pomoc w od-

nalezieniu pary rumaków 

przyrzekł spełnić życzenie � 

zwieźć drewno na budowę ko-

ścioła. Mieszkańcy Koszęcina 

wymogli na nim, by drewno 

przewiózł na pagórek. Rano 

znalazł je jednak w miejscu, 

które wybrało dziecko. Tam 

też wzniesiono kościół pw. 

Świętej Trójcy. 

Nieco legendarny, zabyt-

kowy kościół wart jest zwie-

dzenia, chociażby w czasie 

weekendowej wycieczki.

OBRAZ ZE STAROPOLSKIM 

KOMENTARZEM
Dlaczego drewniany kościół wybudowano daleko od wsi i na podmokłym terenie? Odpowiedzi na to 
pytanie zahaczają o sprawy nadprzyrodzone.

Obecny kościół zbudowano w 1724 roku w miejsce wcześniej-

szej świątyni
 ZDJĘCIA JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jedno z malowideł opowiada o cudach, które miały towarzyszyć 

powstaniu kościoła w Koszęcinie. Podzielono je na osiem części, 

każda opatrzona jest komentarzem napisanym staropolszczyzną

W tym roku odbędzie się V 

edycja projektu „W poszuki-

waniu świadka historii”, czyli 

dzieje miejscowości zapisane 

we wspomnieniach seniorów. 

Centrum Dokumentacji Depor-

tacji Górnoślązaków do ZSRR 

w 1945 roku w Radzionkowie 

otrzymało na ten cel grant 

z Muzeum Historii Polski.

Projekt adresowany jest do 

uczniów, składa się z 3 eta-

pów: warsztatów, konkursu 

oraz tworzenia interneto-

wego archiwum. Zadaniem 

uczestników jest wcielenie 

się w rolę badaczy i utrwale-

nie w formie nagrania audio 

lub audio/video opowieści 

świadka historii. Jak podkre-

śla organizator, to właśnie 

we wspomnieniach osób 

starszych historia ożywa na 

nowo, a opowieści pobudzają 

wyobraźnię. Taka forma na-

uczania nie ma być zbiorem 

dat i faktów, ale emocjonal-

nym obrazem, który pomaga 

przenieść się w przeszłość.

� Organizujemy warsztaty 

z Þ lmowcami, dziennikarza-

mi i oczywiście z nami, jako 

badaczami historii mówionej. 

Potem uczestnicy muszą sami 

odnaleźć świadka historii 

i nagrać jego wspomnienia � 

mówi dr Małgorzata Laburda

-Lis z Centrum Dokumentacji 

Deportacji Górnoślązaków do 

ZSRR w 1945 roku w Radzion-

kowie.

W poprzednich czterech 

edycjach udało się zebrać pra-

wie 200 opowiadań świadków 

historii. Uczniowie dotarli do 

wspomnień np. o pobytach 

w obozach koncentracyjnych, 

walkach na frontach II woj-

ny światowej, deportacji do 

ZSRR, pobytach w obozach 

pracy. 

W tym roku projekt świę-

tuje swój mały jubileusz, po-

nieważ to już piąta edycja. 

Organizatorzy chcą się skupić 

przede wszystkim na udostęp-

nieniu dotychczasowej pracy 

i rozbudowaniu interneto-

wego archiwum. Do tej pory 

opublikowana została jedynie 

część zebranych wspomnień 

i wiele nadal pozostaje tylko 

na wewnętrznych nośnikach.

� Jubileusz projektu to do-

bry czas by oddać je w ręce 

społeczności lokalnej. W koń-

cu to jej historia. Ponadto 

planujemy zrobić podcasty 

merytoryczne. Chcemy, by 

więcej osób � zaraziło się �  

od nas pasją do historii mó-

wionej i umiało z tej metody 

dobrze korzystać � dodaje La-

burda-Lis.

WERONIKA HERZOG

Poszukiwanie świadków historii trwa

Na zdjęciu ubiegłoroczni uczestnicy projektu
 FOT. ARCHIWUM CDDG

Tarnogórscy radni zdecydo-

wali o przekazaniu 100 tys. 

zł parafii ewangelickiej. Do-

tacja zostanie przeznaczona 

na wykonanie kompleksowej 

ekspertyzy budowlanej i kon-

serwatorskiej kościoła ewan-

gelickiego znajdującego się 

przy Rynku. Dokumenty są 

potrzebne przy planowanym 

generalnym remoncie zabyt-

kowej świątyni.

Mieszczący się przy Rynku 

kościół Zbawiciela powstał 
w 1780 roku. W 1842 roku ko-

ścielna wieża została podwyż-

szona, a w 1900 roku kościół 
przebudowano w stylu neoro-

mańskim. 

Po II wojnie światowej 

w obiekcie nie wykonano 

żadnego generalnego re-

montu. Jest w coraz gor-

szym stanie, po wyburze-

niu w latach 70. kamienicy 

przy wschodniej ścianie bu-

dynku konstrukcja zaczęła 

pękać, w mury wdziera się 

wilgoć. 

Ekspertyza ma kosztować 

200 tys. zł. Po jej wykonaniu 

proboszcz paraÞ i chce starać 

się o pieniądze na remont 

z funduszy ministerstwa kul-

tury.

(AJ)

100 tys. zł dla paraÞ i 
ewangelickiej

Kościół ewangelicki na starej 

pocztówce
FOT. ZE ZBIORU 

SŁAWOMIRA TOMASZEWSKIEGO/UM 
W TARNOWSKICH GÓRACH
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wśród dotychczasowych 

laureatów znajdują 

się pasjonaci ochro-

n y  ś r o d o w i s k a : 

naukowcy, nauczy-

ciele, dziennikarze, 

przedsiębiorcy. Łączy 

ich jedno � zaangażowanie 

w działalność ekologiczną. 

Nagrody wręczano podczas 

Dnia Ziemi, aż do ubiegłe-

go roku. Sporo zamieszania 

narobiła pandemia, z jej po-

wodu listę laureatów ogło-

szono dopiero we wrześniu. 

Teraz trwają przygotowania 

do ogłoszenia 28. edycji Zie-

lonych czeków. Do warunków 

pandemicznych dostosowany 

jest regulamin. Ale nowy ter-

min to niejedyna zmiana, któ-

rą wprowadzono w ubiegłym 

roku. � Mamy nowe katego-

rie, nowe logo konkursu i sta-

tuetkę. Uznaliśmy, że nie tyl-

ko osoby Þ zyczne wyróżniają 

się w działaniach na rzecz 

ochrony środowiska. Stąd 

Zielone czeki także dla gmin, 

przedsiębiorstw i organizacji 

pozarządowych � powiedział 
Tomasz Bednarek, prezes 

WFOŚiGW w Katowicach. 

Nasi laureaci
W gronie ubiegłorocz-

nych laureatów znaleźli 

się przedstawiciele powia-

tu tarnogórskiego. Zielony 

czek otrzymała  Fundacja na 

rzecz Dzieci � Miasteczko Ślą-

skie� , wyróżnienia przyzna-

no Kaletom i Annie Tropper 

z Potępy.

Fundację z Miasteczka Ślą-

skiego uhonorowano w ka-

tegorii programy i akcje na 

rzecz ochrony przyrody oraz 

edukacji ekologicznej. Otrzy-

mała czek w wysokości 20 

tys. zł. Fundacja od ponad 20 

lat realizuje liczne programy 

edukacji ekologicznej dzie-

ci i młodzieży. W zajęciach 

edukacyjnych wykorzystuje 

wysoko cenione, jeżeli chodzi 

o zawartość merytoryczną, 

własne wydawnictwa. Funda-

cja prowadzi systematyczny, 

profesjonalny monitoring 

zdrowotny narażenia dzie-

ci na kontakt z ołowiem. Jej 

działania obejmują duże spo-

łeczności i wykraczają poza 

typowe ramy funkcjonowania 

organizacji pozarządowych. 

W ubiegłym roku programy 

fundacji objęły około 1350 

dzieci.

W kategorii ekologiczna 

osobowość roku wyróżnienie 

otrzymała Anna Tropper z Po-

tępy, za zaangażowanie w eko-

logię i edukację ekologiczną 

dzieci i dorosłych. 

Wśród laureatów znalazły 

się Kalety � otrzymały wyróż-

nienie za projekt � Utworzenie 

kaletańskiej pasieki edukacyj-

nej� . Powstała w Ichtioparku. 

W drewnianym budynku 

umieszczono m.in. duży, 

oszklony pokazowy ul, gdzie 

latem odwiedzający mieli 

możliwość podpatrzeć, jak 

pracują pszczoły. Są tam tak-

że materiały edukacyjne dla 

najmłodszych, kombinezon 

pszczelarski z kapeluszem, 

tablice, z których dowiemy się 

niemal wszystkiego o pszcze-

larstwie, a przed budynkiem 

pasieki utworzono ścieżkę 

edukacyjną z dwiema gra-

mi terenowymi. Utworzenie 

pasieki edukacyjnej koszto-

wało około 70 tys. zł. Dotację 

w wysokości 45 tys. zł Kalety 

pozyskały z Programu Opera-

cyjnego Rozwoju Obszarów 

Wiejskich na lata 2014-2020. 

Przy pasiece powstał minio-

gród z roślinami miododaj-

nymi, który utworzono ze 

wsparciem WFOŚiGW w Ka-

towicach. 

Pierwsze Zielone czeki 

Wojewódzki Fundusz Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach przy-

znał w 1994 r. Od tego czasu 

łączna wysokość przyznanych 

nagród wyniosła ponad 2,5 

mln zł!

ZIELONE CZEKI DLA LUDZI 

Z ZIELONYMI SERCAMI
To najbardziej prestiżowa nagroda Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach. Łączna wysokość przyznanych nagród 
przekroczyła 2,5 mln zł!

Wśród ubiegłorocznych laureatów znalazły się Kalety. Otrzy-

mały wyróżnienie za projekt �Utworzenie kaletańskiej pasieki 

edukacyjnej�

Kalety, gdy chodzi o powiat tarnogórski, przodują w liczbie laure-

atów Zielonych czeków. Za ścieżkę edukacyjną na temat bobrów 

w Zielonej nagrodą uhonorowano Józefa Rzepkę
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rozstrzygnięto konkurs na 
dofinansowanie utworzenia 
zielonych pracowni. Wśród 
61 nagrodzonych placówek są 
dwie z powiatu tarnogórskie-
go. W Niepublicznym Liceum 
Ogólnokształcącym w Ra-
dzionkowie powstanie pra-
cownia Per scientia ad astra – 
Przez naukę do gwiazd, którą 
WFOŚiGW dofinansuje kwotą 
40 tys. zł. Natomiast w Szkole 
Podstawowej nr 5 im. Królowej 
Jadwigi w Tarnowskich Górach 
zostanie utworzona Błękitna 
planeta. Miasto otrzyma na nią 
ponad 35 tys. zł.

Dzięki doÞ nansowaniu z Wo-

jewódzkiego Funduszu Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach w szko-

łach województwa śląskiego 

powstanie 61 nowych zielo-

nych pracowni. Podczas siód-

mej edycji konkursu � Zielona 

Pracownia` 2021�  zarząd fun-

duszu zdecydował o zwiększe-

niu puli dotacji, która wzrosła 

do ponad 2,3 mln zł. 
Konkurs skierowany był do 

organów prowadzących pla-

cówki oświatowe z wojewódz-

twa śląskiego, w tym nagro-

dzonych w konkursie � Zielona 

Pracownia_projekt̀ 2021� .

� Zainteresowanie tymi 

konkursami jest cały czas 

bardzo duże. Poziom nad-

syłanych do nas projektów 

jest bardzo wysoki. I właśnie 

dlatego uznaliśmy, że powin-

niśmy zwiększyć tegoroczną 

pulę  środków pierwotnie 

przeznaczonych na ten kon-

kurs z 2 do ponad 2,3 mln zł 
� wyjaśnia Tomasz Bednarek, 

prezes WFOŚiGW w Katowi-

cach.

Do tegorocznej siódmej 

edycji konkursu wpłynęły 

133 wnioski. W przeważają-

cej większości konkursem 

były zainteresowane szkoły 

podstawowe � 108 wniosków, 

a jedynie 25 wniosków nade-

słały licea i technika. Wśród 

wnioskodawców 50 placó-

wek zostało nagrodzonych 

Þ nansowo we wcześniejszym 

konkursie � Zielona pracow-

nia_projekt̀ 2021� .

Przedmiotem konkursu 

było utworzenie projektu 

szkolnej pracowni na potrze-

by nauk przyrodniczych, bio-

logicznych, ekologicznych, 

geograficznych, geologicz-

nych czy chemiczno-fizycz-

nych. Nadesłane wnioski 

oceniano biorąc pod uwagę: 

pomysł na zagospodarowa-

nie pracowni (wykorzystanie 

przestrzeni, funkcjonalność, 

estetykę kreatywność, inno-

wacyjność rozwiązań), różno-

rodność pomocy dydaktycz-

nych, wyposażenia i sprzętu 

oraz zasadność ich zakupu.

Podsumowując 7 edycji 

konkursów � � Zielona Pra-

cownia_projekt�  i � Zielona 

Pracownia� , WFOŚIGW w Ka-

towicach przeznaczył ponad 

13,4 mln zł na utworzenie 369 

zielonych pracowni w woje-

wództwie śląskim. (MIR)

Zielone pracownie dla szkół 
w Tarnowskich Górach 
i Radzionkowie

Do 11 czerwca przyjmowane 
są wnioski na dotacje do zaku-
pu wyposażenia dla Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych. 

Wojewódzki Fundusz Ochro-

ny Środowiska i Gospodar-

ki Wodnej w Katowicach 

ogłasza nabór wniosków na 

zakup sprzętu i wyposaże-

nia dla jednostek służb ra-

towniczych z województwa 

śląskiego z przeznaczeniem 

dla MDP. Można uzyskać do-

tację w wysokości do 80 proc. 

kosztów kwalif ikowanych 

przedsięwzięcia. Wnioski 

wraz z załącznikami należy 

składać w siedzibie funduszu 

w Katowicach do 11 czerwca. 

Kwota przeznaczona na dota-

cje wynosi 200 tys. zł. 
Z powodu sytuacji epide-

micznej w kraju WFOŚiGW 

w Katowicach zaleca na-

danie wniosku pocztą lub 

przesyłką kurierską, o ter-

minie wpływu decyduje data 

dostarczenia. 

Wnioski wraz z załączni-

kami należy sporządzić na 

obowiązujących formula-

rzach dostępnych na stronie 

internetowej www.wfosigw.

katowice.pl, w zakładce: 

Dofinansowanie zadań/ Za-

pobieganie poważnym awa-

riom.

W celu uzyskania szcze-

gółowych informacji i wy-

jaśnień należy kontaktować 

się z Zespołem Gospodar-

ki Wodnej i Ochrony Po-

wierzchni Ziemi: tel. 32-

603-23-41, 32-603-23-42, 

32-603-23-43, 32-603-23-45, 

32-603-23-86.

(MIR)

Dotacje dla Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych

Dzięki wsparciu WFOŚi-

GW w Katowicach niektóre 

pracownie, jak np. w Szkole 

Podstawowej nr 9 w Tarnow-

skich Górach, mogły zostać 

wyposażone w mikroskopy 

elektronowe i inny drogi 

sprzęt
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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MIKOŁESKA PATRIOTYCZNIE. MIESZKAŃCY SPOTKALI SIĘ W MIEJSCU PAMIĘCI

WERONIKA HERZOG

Katarzyna Majsterek 

z Urzędu Miasta w Tar-

nowskich Górach in-

formuje, że materiał 
niesiony z nurtem 

Stoły stopniowo ku-

muluje się w rejonie 

komory rozdzielczej zlo-

kalizowanej właśnie w par-

ku Hutnika. Z tego względu 

krata jest okresowo oczysz-

czana przez administratora 

cieku lub interwencyjnie 

przez Miejską Spółkę Wodną, 

ewentualnie OSP. 

O r g a n e m  w ła śc i w y m 

w sprawach utrzymania Stoły 

jest Państwowe Gospodarstwo 

Wodne Wody Polskie. Z kolei 

badania wody wykonywane 

są w ramach Państwowego 

Monitoringu Środowiska i pu-

blikowane na stronie Głów-

nego Inspektoratu Ochrony 

Środowiska.

Zanieczyszczenie Stoły 

w parku Hutnika to problem 

znany nie od dziś. Około 40 

lat temu wykonano zaskle-

pienie (zarurowanie) od-

cinka tej rzeki. Szybko oka-

zało się jednak, że nie jest 

to najlepsze rozwiązanie, 

więc wykonano kanał ulgi, 

który prowadzi wodę poza 

głównym nurtem. Wlot do 

przykrytego odcinka rzeki 

zabudowano tzw. komorą 

rozdzielczą. Tam znajdują 

się z kolei zakratowane wlo-

ty do zasklepionego odcinka 

i do kanału ulgi. 

� Można podejrzewać, że 

zanieczyszczenia zatrzymują 

się na zamontowanej kracie. 

Wody Polskie w Gliwicach 

nie są właścicielami komory, 

zasklepienia koryta i kanału 

ulgi. Muszą jednak dbać o to 

miejsce. Aktualnie Regional-

ny Zarząd Gospodarki Wodnej 

w Gliwicach prowadzi kon-

trolę, obejmującą utrzyma-

nie wód i urządzeń wodnych 

� informuje Linda Hofman, 

rzeczniczka Wód Polskich 

w Gliwicach.

Toczy się także w tej spra-

wie postępowanie śląskiego 

wojewódzkiego inspektora 

nadzoru budowlanego, które 

dotyczy złego stanu technicz-

nego komory rozdzielczej. 

Celem jest wskazanie pod-

miotu odpowiedzialnego za 

utrzymanie w prawidłowym 

stanie technicznym budowli. 

Hofman dodaje, że do czasu 

wydania prawomocnych 

decyzji, Wody Polskie w Gli-

wicach regularnie uprzątają 

przeszkody nagromadzone 

na kracie wlotowej, które 

tamują swobodny przepływ 

wód. Wyławiane z rzeki są 

głównie odpady komunalne, 

np. puszki, plastikowe butel-

ki po napojach, opakowania 

po żywności i śmieci więk-

szych gabarytów, które ni-

gdy nie powinny się znaleźć 

w rzece. 

Po naszej interwencji 

zanieczyszczenia w rzece 

pod koniec kwietnia zostały 

uprzątnięte.

KTO ODPOWIADA ZA STOŁĘ 
W PARKU HUTNIKA?
– Widokiem numer jeden w tarnogórskim parku Hutnika jest rzeczka, która wygląda 
przerażająco. Może w końcu miasto zainteresuje się, kto tak zanieczyszcza wodę? 
– informuje tarnogórzanka.

Taki stan wody zaobserwowała czytelniczka dwa tygodnie temu
 FOT. CZYTELNICZKA

Po naszej interwencji pracownicy Wód Polskich w Gliwicach 

uprzątnęli śmieci, czego dowodem ma być to zdjęcie
 FOT. WODY POLSKIE W GLIWICACH

W Mikołesce odbyła się skromna uroczy-

stość z udziałem mieszkańców upamięt-

niająca 100-lecie III powstania śląskiego.

Mieszkańcy spotkali się w miejscu pa-

mięci z masztem flagowym i obeliskiem, 

na którym znajduje się tablica upamięt-

niająca 350-lecie Mikołeski i 100-lecie 

powstań śląskich. – Mieliśmy w Mi-

kołesce pięciu powstańców – mówiła 

sołtys Irena Piecuch. Miejsce pamięci 

powstało w ubiegłym roku. Teren prze-

kazała sołectwu gmina, udało się go za-

gospodarować dzięki grantowi w ramach 

konkursu Inicjatywa Sołecka. Niestety, 

pandemia przeszkodziła planom oficjal-

nego otwarcia.

(AJ)
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Kilka miesięcy temu w Świer-
klańcu oddano do użytku 
nową drogę, łączącą ul. Tar-
nogórską ze szkołą i urzędem 
gminy. To rozwiązanie miało 
ułatwić sprawny dojazd do 
wymienionych budynków. 
Z relacji mieszkanki Świer-
klańca wynika jednak, że 
skrót może być utrudnieniem. 
Po deszczu utwardzona kru-
szywem droga ma zamieniać 
się w jedną wielką kałużę.

Droga powstała pod koniec 

ubiegłego roku. Wykona-

nie zjazdu z Tarnogórskiej 

i nowego ogrodzenia boiska 

szkolnego były pierwszym 

etapem zaplanowanej przez 

gminę inwestycji. Wybruko-

wano parę metrów zjazdu, 

a większość drogi utwardzo-

no kruszywem. Jak informu-

je Benedykt Guzy z Urzędu 

Gminy w Świerklańcu, do-

piero kolejnym etapem bę-

dzie wybrukowanie jej kost-

ką. Do tego mają powstać 

miejsca postojowe. Jednak 

prace opóźniają się z powo-

du budowy kanalizacji, któ-

ra pochłania większość pie-

niędzy przeznaczonych na 

inwestycje. Na razie gmina 

Świerklaniec planuje zlecić 

ponowne utwardzenie i wy-

równanie terenu kruszy-

wem. A kostka brukowa po-

jawi się dopiero wtedy, kiedy 

znajdą się pieniądze.

(WH)

Droga niby nowa, 
a już dziurawa?

Takiej jakości skrót ułatwia, czy też utrudnia dojście i dojazd do 

budynków przy ulicy Młyńskiej?
 FOT. WERONIKA HERZOG
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ZAMIAST GRILLOWAĆ – POSPRZĄTALI SOŁECTWO

WERONIKA HERZOG

Poszukiwane są  stare 

odmiany drzew owo-

cowych np. jabłoni, 

śliw, grusz, wiśni 

lub czereśni. Po-

chodzą one przede 

wszystkim z lokalnych 

ogródków i działek. Takie 

stare odmiany są już dzisiaj 

nie do kupienia w sklepach. 

Charakteryzuje je wysoka od-

porność na warunki klima-

tyczne. Dużo lepiej bronią się 

również przed szkodnikami. 

Ich owoce mają niepowta-

rzalne smaki. Można je długo 

przechowywać i są znakomi-

te na przetwory,

� Czasem osoby potrafią 

wskazać, jaka to dokładnie 

odmiana. Częściej jednak są 

to gatunki nieznane i wtedy 

potrzebny jest opis owocu: 

smak, zapach, kolor, soczy-

stość. Drzewa, które ratu-

jemy są schorowane i stare 

(nawet 80-100 letnie). Mają 

jednak wielką wartość sen-

tymentalną dla właścicieli, 

ponieważ były sadzone przez 

dziadków czy rodziców � 

mówi Agnieszka Kandzia, 

koordynator projektu � Za-

szczep w sobie miłość do 

sadu�  w Śląskim Ogrodzie Bo-

tanicznym w Radzionkowie.

Proces ratowania drzewka 

zaczyna się od zrazu. Zraz to 

najmłodszy fragment pędu. 

Najczęściej pobierany jest 

zeszłoroczny przyrost. Każde 

drzewko otrzymuje swój nu-

merek. Próbka zabezpiecza-

na jest wilgotną chusteczką 

i przechowywana w lodówce 

lub miejscu, gdzie jest niska 

temperatura. Takie zrazy 

muszą być pobrane na po-

czątku wiosny. Czereśnie, 

wiśnie i śliwy są zbierane 

już na początku lub w poło-

wie lutego (w zależności od 

pogody), a jabłonie i grusze 

na początku marca, kiedy 

drzewa są jeszcze uśpione. 

Pod koniec marca lub kwiet-

nia zrazy są zaszczepiane na 

odpowiednich podkładkach. 

Następnie przechowywane 

są w ciemnym i chłodnym 

miejscu przez ok. 2 tygodnie, 

aby wytworzyła się tkanka 

kalusowa i miejsce szczepie-

nia się zrosło. Po tym czasie 

zaszczepione młode drzewka 

są sadzone w szkółce ogrodo-

wego sadu. 

Zazwyczaj jesienią lub 

kolejnej wiosny drzewka, na 

których udało się szczepie-

nie, oddawane są właścicie-

lom. Ze zrazów pobranych 

z jednego drzewa, szczepio-

nych może być około 3-5 no-

wych drzewek, dlatego jeżeli 

w ogrodzie zostają sadzonki, 

rozdawane są na wcześniej 

ogłoszonych akcjach. 

Co roku akcji towarzyszą 

też kursy szczepienia drzew 

owocowych. Celem projektu 

jest więc nie tylko zaszcze-

pienie i przekazanie do lo-

kalnych ogrodów sadzonek, 

ale także upowszechnianie 

wiedzy na temat ratowania 

starych odmian. Osoby za-

interesowane mogą nauczyć 

się, jak samemu szczepić 

i  wykorzystać  tę  wiedzę 

w praktyce. W tym roku kurs 

odbył się w bardzo wąskim 

gronie ze względów epide-

miologicznych.

Akcja trwa od 2015 roku i z 

roku na rok cieszy się coraz 

większym zainteresowaniem. 

W pierwszym roku zgłosiło 

się 20 osób. Początkowo byli 

to sami mieszkańcy Radzion-

kowa, a obecnie przyjeżdżają 

z całego województwa ślą-

skiego. Do 2020 roku udało 

się zaszczepić i rozdać do 

okolicznych ogródków około 

2067 drzewek. Zrazy były po-

brane z 147 różnych miejsc. 

W tym roku akcja jest już 

zakończona. Udało się za-

szczepić dokładnie 834 nowe 

drzewka. Wykorzystano do 

tego zrazy pobrane z 212 

drzew, z 59 różnych lokaliza-

cji. O tym, czy szczepienia się 

powiodły, właściciele i pra-

cownicy ogrodu dowiedzą 

się latem.

NA RATUNEK STARYM DRZEWOM

Jak pokazuje akcja w Śląskim Ogrodzie Botanicznym w Radzio-

nowie, szczepień wymagają nie tylko ludzie, ale także drzewa

 FOT. PIXABAY

Posegregowanego plastiku, 
metalu, szkła czy papieru 
możemy „produkować”, ile 
chcemy. Gorzej jeżeli mamy 
nadmiar śmieci zmieszanych.

W ramach opłaty za go-

spodarowanie odpadami 

mieszkańcy domów jednoro-

dzinnych mają m.in. zagwa-

rantowany odbiór plastiku, 

papieru i szkła oraz śmieci 

zmieszanych, których już 

nie da się posegregować. 

W przypadku tych pierw-

szych nie ma limitu, drugich 

możemy wyrzucić tyle, ile 

zmieści się w czarnym po-

jemniku. Co zrobić, kiedy 

po wielkich wiosennych po-

rządkach tych zmieszanych 

śmieci uzbierało się o wiele 

więcej niż mieści się w ku-

ble? Albo gdy kupimy stary 

dom, a w nim jest mnóstwo 

niepotrzebnych rzeczy? 

Do punktu selektywnej 

zbiórki odpadów nie ma 

po co jechać. Można tam 

oddać tylko śmieci pose-

gregowane, nie przyjmuje 

odpadów zmieszanych. � 

PSZOK w Rybnej często jest 

kojarzony z zamkniętym już 

od kilku lat wysypiskiem 

śmieci, gdzie kiedyś były 

przyjmowane odpady zmie-

szane. Obecnie żaden wła-

ściciel nieruchomości nie 

może ich nigdzie przewozić, 

muszą być odebrane spod 

posesji przez uprawnionego 

przedsiębiorcę � zauważa 

Krzysztof Czarnecki, kierow-

nik referatu gospodarowania 

odpadami w tarnogórskim 

magistracie.

Odpady zmieszane można 

wyrzucić tylko do czarnego 

kubła, specjalnego worka 

czy kontenera. � Jeżeli pose-

sja jest zamieszkana i złożo-

no deklarację, to w ramach 

opłaty za gospodarowanie 

odpadami można zamówić 

większy kubeł  na śmieci 

i sukcesywnie zapełniać 

i wystawiać podczas odbio-

rów, zgodnie z harmonogra-

mem � wyjaśnia Czarnecki.

Jest jeszcze jedna opcja 

� zamówienie kontenera 

u przedsiębiorcy z odpo-

wiednimi uprawnieniami, 

który jest wpisany do reje-

stru działalności regulowa-

nej w gminie. Można go zna-

leźć na � śmieciowej�  stronie 

internetowej � www.odpady.

tarnowskiegory.pl, w zakład-

ce � Aktualności� . Oczywiście 

takie rozwiązanie jest już 

płatne.

Trzeba pamiętać, że każ-

da gmina zawiera osobną 

umowę z firmą zajmującą 

się gospodarowaniem od-

padami, zawsze więc warto 

dopytać, jak sytuacja wyglą-

da w danej miejscowości. Na 

przykład w Zakładzie Gospo-

darki Komunalnej w Pieka-

rach Śląskich piekarzanie 

regulujący opłaty za śmieci, 

mogą wynająć kontener za 

80 zł. To cena za jego trans-

port i wywiezienie odpadów 

zmieszanych. Może stać na 

posesji maksymalnie 3 dni. 

W tej sprawie trzeba się kon-

taktować telefonicznie z biu-

rem obsługi klienta ZGK. Tu 

też nie ma opcji, żeby zmie-

szane śmieci zawieźć same-

mu do PSZOK-u.

AGNIESZKA RECZKIN

Śmieci nie mieszczą się w czarnym kuble. 

Może kontener?

Odpady zmieszane odbierane 

są wyłącznie z posesji

 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Pogoda w czasie tegorocznej majówki nie rozpieszczała, ale w Połomi nie przestraszyła druhów z 

OSP oraz mieszkańców, którzy posprzątali miejscowość. W stosach śmieci znalazły się kable, opony, 

a nawet muszla klozetowa. Sprzątanie w Połomi zorganizowano w ramach Wielkiego, Wiosennego, 

Gminnego Sprzątania, które odbywało się 1 maja we wszystkich sołectwach gminy Tworóg. Chętni 

mogli odbierać u sołtysów worki i rękawiczki. – Niewiarygodnie, co ludzie wyrzucają do rowów. Efekt 

sprzątania jest widoczny, a najlepiej odzwierciedla go sterta zebranych śmieci. To dwie godziny pracy 

trzydziestu ludzi: strażaków, sportowców, jak i mieszkańców naszej Połomi, którym na sercu leży 

czysty świat – podsumował akcję sołtys Stefan Paś. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

4 mln złotych � tyle bę-

dzie kosztować wykonanie 

dokumentacji związanej 

z budową obwodnicy Na-

kła Śląskiego i Świerklańca. 

W przetargu wyłoniono wy-

konawcę, jest nim biuro pro-

jektowe Mosty Katowice.

W sumie złożono 12 ofert 

na  zaprojektowanie  ob -

wodnicy Nakła Śląskiego 

i Świerklańca. Chodzi o przy-

gotowanie studium technicz-

no-ekonomiczno-środowisko-

wego z elementami koncepcji 

programowej oraz materia-

łów do wniosku o wydanie 

decyzji środowiskowej.

Wykonawca ma na to po-

nad 3 lata. Budowa obwod-

nicy planowana jest w latach 

2025-28. 

Celem jest wyprowadze-

nie ruchu tranzytowego z Na-

kła Śląskiego i Świerklańca, 

tak, żeby na DK 78 przeważał 
ruch lokalny. Dzięki temu ma 

poprawić się bezpieczeństwo 

mieszkańców, a połączenie 

z A1 oraz drogą krajową nr 11 

ma przebiegać płynniej niż 

obecnie. Długość obwodnicy 

wyniesie ok. 12 km. (AJ)

4 mln zł za zaprojektowanie obwodnicy

Od kilku lat w Śląskim Ogrodzie Botanicznym w Radzionkowie organizowana jest akcja szczepienia 
drzew. Chodzi o ratunek nawet 100-letnich jabłoni, grusz lub czereśni.
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ZDROWIE I URODA

reklama

Astma jest chorobą prze-

wlekłą, nawracającą. 

Najczęściej przybie-

ra łagodną  formę 

i z tego też powodu 

bywa bagatelizowa-

na przez pacjentów. Po-

mimo zaleceń lekarskich 

wielu z nich nie stosuje ste-

roidów wziewnych. Zamiast 

nich nadużywa leków, które 

nie leczą, lecz doraźnie likwi-

dują objawy choroby. Do cze-

go może doprowadzić takie 

postępowanie? Odpowiedź 

jest prosta: do zaostrzenia 

choroby i do hospitalizacji.

Niewielki procent pacjen-

tów cierpi na ciężką postać 

astmy. Najczęściej podaje się 

im glikokortykosteroidy, co 

wiąże się z licznymi skutka-

mi ubocznymi (trądzik, tycie, 

cukrzyca). Alternatywą są 

nowoczesne leki biologicz-

ne. Niestety, w Polsce nie są 

popularne. 

W jaki sposób leczy się 

astmę ciężką? � Nazywamy 

to leczeniem na 5. stopniu 

według GINA, czyli według 

światowych standardów po-

stępowania w leczeniu astmy. 

Podajemy wysokie dawki ste-

rydów wziewnych i dodatko-

we leki kontrolujące astmę, 

a mimo to nie udaje nam się 

choroby kontrolować. W za-

leżności od rodzaju, czyli 

fenotypu astmy, decydujemy 

o dalszym postępowaniu � 

mówi dr n. med. Aleksandra 

Kucharczyk z Kliniki Chorób 

Wewnętrznych, Pneumono-

logii, Alergologii i Immuno-

logii Klinicznej Wojskowego 

Instytutu Medycznego w War-

szawie.  –  Części chorych 

możemy zaoferować terapię 

biologiczną, czyli ukierunko-

waną na konkretny mecha-

nizm zapalenia. Jeśli pacjent 

ma astmę alergiczną, propo-

nujemy leczenie przeciwcia-

łami anty-IgE, bo to właśnie 

one odpowiadają za rozwój 

choroby. Jeżeli mamy do czy-

nienia z astmą eozynoÞ lową, 

możemy blokować interleu-

kinę 5. Tak naprawdę chodzi 

o to, że w konkretny sposób 

uderzamy w bardzo określo-

ny mechanizm. 

Pacjenci w naszym kra-

ju mają dostęp do leczenia 

biologicznego od 2013 roku. 

Leczenie przynosi bardzo 

dobre rezultaty. � Efekty 

widać już po 16 tygodniach, 

czasami po 24 tygodniach 

od rozpoczęcia terapii. Są 

pacjenci, którzy reagują na-

wet już po kilku dniach. To 

najczęściej chorzy, którzy 

wcześniej byli leczeni stery-

dami systemowymi, lekami, 

które są obciążone dużymi 

działaniami niepożądanymi. 

Po włączeniu leczenia bio-

logicznego nagle zaczyna-

ją świetnie funkcjonować. 

Zdarza się, że redukujemy 

też dawki leków wziewnych, 

które przyjmowali. Ich rze-

czywistość zmienia się dia-

metralnie: po prostu mogą 

normalnie żyć. Ważne jest 

też to, że terapia biologicz-

na wykazuje skuteczność na 

poziomie ponad 90 proc. To 

są naprawdę znakomite wy-

niki. Problemem natomiast 

jest to, że niestety wciąż zbyt 

mała liczba pacjentów traÞ a 

do naszych specjalistycznych 

ośrodków. W programach 

lekowych jest ok. 1500 osób, 

potrzebujących takiego le-

czenia jest zdecydowanie 

więcej � dodaje dr Aleksan-

dra Kucharczyk. 

Astma – mity i fakty
Powo łana przez WHO 

Światowa Inicjatywa na rzecz 

Zwalczania Astmy (GINA) 

zwraca w tym roku uwagę na 

rozpowszechnione mity, któ-

re uniemożliwiają chorym 

osiągnięcie pełni korzyści 

z postępów w leczeniu cho-

roby. 

Do rozpowszechnionych 

fałszywych przekonań na te-

mat astmy należą: 

� astma to choroba wieku 

dziecięcego, z której się wy-

rasta,

� astma to choroba zakaź-

na,

� chorzy na astmę  nie 

powinni ćwiczyć/uprawiać 

sportu, 

� astmę można kontrolo-

wać jedynie stosując gliko-

kortykosteroidy w dużych 

dawkach.

Jak podkreśla GINA, fakty 

oparte na badaniach nauko-

wych są odmienne. 

� na astmę można zacho-

rować w każdym wieku,

� astma nie jest chorobą 

zakaźną. Jednakże wiruso-

we zakażenia układu od-

dechowego (takie jak prze-

ziębienie czy grypa) mogą 

wywoływać napady astmy. 

Jednocześnie u dzieci astma 

często ma związek z alergią, 

natomiast astma pojawiają-

ca się w okresie dorosłości 

rzadziej ma podłoże aler-

giczne, 

� chorzy, u których astma 

jest dobrze kontrolowana, 

mogą wykonywać ćwiczenia 

fizyczne, a nawet uprawiać 

wyczynowo sport,

� astmę najczęściej można 

kontrolować małymi dawka-

mi glikokortykosteroidów 

wziewnych.

(NA PODSTAWIE MARERIAŁÓW PRASO-
WYCH STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZE 
DLA ZDROWIA)

ASTMĘ TRZEBA KONTROLOWAĆ 
NAWET W PANDEMII
5 maja obchodziliśmy Światowy Dzień Astmy. Po raz kolejny o tej chorobie mówi się w czasie pandemii, gdy jej leczenie, 
tak jak i innych ciężkich chorób, zeszło na dalszy plan.

12 maja w godzinach od 10 
do 17 przy Miejskim Domu 
Kultury w Piekarach Śląskich 
stanie mammobus, w którym 
każda kobieta w wieku 50-69 
lat będzie mogła wykonać 
bezpłatne prześwietlenie 
piersi. Przez kilka dni badania 
będą prowadzone również 
w Tarnowskich Górach: 14 
maja od 8.30 do 15.30 oraz 17 
i 18 maja od 10 do 17. Mam-
mobus będzie stał na Rynku. 
Akcja prowadzona jest w ra-
mach Programu Profilaktyki 
Raka Piersi.

Ze względu na pandemię ba-

dania będą wykonywane z za-

chowaniem wszelkich prze-

widzianych prawem środków 

ostrożności w zakresie zarów-

no wyposażenia techników 

w niezbędne środki ochrony 

osobistej, jak i procedur de-

zynfekcji pracowni i aparatu-

ry diagnostycznej oraz obsługi 

pacjenta.

W pracowni będą mogły 

jednocześnie przebywać tylko 

trzy panie, co zapewnia moż-

liwość utrzymania niezbędne-

go dystansu. Przed badaniem 

pracownicy medyczni zmierzą 

pacjentkom temperaturę i po-

proszą o wypełnienie ankie-

ty. Do dyspozycji będą także 

środki do dezynfekcji rąk. Pa-

cjentki proszone są o przyjście 

w maseczce ochronnej, a tak-

że o punktualność.

W badaniu mogą wziąć 

udział kobiety w wieku 50-

69 lat, które są ubezpieczo-

ne, nie są leczone z powodu 

raka piersi, a także: nie mia-

ły wykonanej mammografii 

w ramach programu w cią-

gu ostatnich 24 miesięcy lub 

są w grupie ryzyka i w roku 

poprzedzającym otrzymały 

pisemne wskazanie do wyko-

nania ponownej mammogra-

Þ i po upływie 12 miesięcy. 

Aby skorzystać z bada-

nia, należy się zarejestro-

wać telefonicznie. Na ba-

dania w Piekarach Śląskich 

rejestracja odbywa się pod 

numerem telefonu 58-666- 

24-44 oraz na stronie www.

mammo.pl. W przypadku 

rejestracji na badania w Tar-

nowskich Górach należy 

dzwonić pod numer telefo-

nu 32-278-98-96 w godzinach 

od 7 do 15. 

W celu weryÞ kacji upraw-

nień do badania przed po-

łączeniem telefonicznym 

należy przygotować dowód 

osobisty. Na badanie trzeba 

zabrać ze sobą zdjęcia z po-

przednich mammograÞ i. 

Przypominamy, że bada-

nia wykonywane w ramach 

Programu Profilaktyki Raka 

Piersi nie wymagają skiero-

wania. Nie ma też żadnego 

znaczenia miejsce zamiesz-

kania czy zameldowania.

(EKA)

Badanie bez skierowania i rejon izacji

Narodowy Fundusz Zdrowia 
przygotował kompleksowy 
program rehabilitacji dla 
osób, które przeszły CO-
VID-19. Leczenie odbywa 
się zarówno w trybie stacjo-
narnym, jak i w ośrodkach 
uzdrowiskowych w Ustroniu 
i w Jaworzu. 

Dzięki specjalistycznej re-

habilitacji pacjenci, który 

chorowali na COVID-19, 

znacznie poprawią swoją 

sprawność oddechową. Jak 

zapewniają lekarze, dzięki 

rehabilitacji zwiększy się 

wydolność wysiłkowa i krą-

żeniowa. Pacjenci mają 

szanse na to, by po chorobie 

szybciej powrócić do pełnej 

sprawności. 

Jak informuje katowicki 

oddział Narodowego Fundu-

szu Zdrowia, świadczenia re-

habilitacyjne są realizowane 

na podstawie skierowania. 

Skierowanie może wystawić 

pacjentowi lekarz ubezpie-

czenia zdrowotnego. Może 

to nastąpić po zakończeniu 

leczenia związanego z cho-

robą. 

P l a c ó w k i  m e d y c z n e 

świadczące rehabilitację 

w województwie śląskim 

to między innymi: Przed-

siębiorstwo Uzdrowiskowe 

� Ustroń�  w Ustroniu, Be-

skidzki Zespół Leczniczo-Re-

habilitacyjny Szpital Opieki 

Długoterminowej w Jaworzu, 

Sanatorium Uzdrowiskowe 

� Złocień�  i � Malwa�  miesz-

czące się w Ustroniu i  Ślą-

skie Centrum Rehabilitacji 

i Prewencji również zlokali-

zowane w Ustroniu.  Reha-

bilitację prowadzi również 

GCR � Repty� . (EKA)

Stacjonarn ie 

i w uzdrowisku

Jak szacuje Światowa 
Organizacja Zdrowia 
(WHO), na astmę cierpi 
około 339 mln osób, a w 
2016 roku odnotowano 
417 918 zgonów z powo-
du tej choroby.
Szacuje się, że liczba 
chorych podwaja się co 
10 lat. W Europie żyje 
około 30 mln astmaty-
ków, z czego 4 mln w 
Polsce (11% dzieci i 9% 
dorosłych).
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PRZEWODNIK KULTURALNY

ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
12 maja, godz. 19 – Kierunek Muzyka: Eurowizja, transmisja 
na kanale YouTube TCK. 
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Od 7 do 25.05 wystawa 
z okazji 15-lecia ZSAP: „Z archiwum tarnogórskiego plastyka”, 
część I, „Nauczyciele i nie tylko”, prace nauczycieli uczących 
przedmiotów artystycznych i projektowych w tarnogórskim 
„Plastyku” (fotografie, malarstwo, grafika, rzeźba, instala-
cje przestrzenne), finisaż wystawy, połączony z wernisażem 
wystawy prac absolwentów zaplanowano na 28 maja o godz. 
17.30 .
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
Wirtualna wystawa „Moje obrazy” Janiny Koniecznej. 
Do 17 września można dostarczać prace na konkurs literacki 
„Opowiadania tarnogórskie”. Muszą być tematycznie związane 
z Tarnowskimi Górami.
Przy bibliotece wystawa poświęcona 500. rocznicy wyprawy 
Ferdynanda Magellana i Juana Sebastiana (1519-1522). Przy-
bliża historię pierwszego opłynięcia Ziemi, przedstawia foto-
grafie okrętu Nao Victoria, czyli historycznej repliki jednego z 
okrętów biorących udział w wyprawie. Czynna do 31.05.
▶ Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Gliwicka 36, tel. 
32-285-29-74
Do 24.05 przedłużono termin zgłoszeń do Przeglądu Interpre-
tacji Wokalno-Aktorskich „Laury Jordanka” dla uczniów klas 
I-VIII, kategorie: piosenka i mała forma teatralna.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-
73
14 maja, godz. 18 – wernisaż wystawy malarstwa Macieja 
Gryglaszewskiego (do 15.06). Można ją oglądać w godz. 13-
17 lub po ustaleniu terminu telefonicznie.
▶ Rynek
Wystawa 28 zdjęć związanych z Drogą św. Jakuba w Europie 
i Polsce, której tarnogórski odcinek biegnie przez Repty Śląskie 
(do 31.05).
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Plac Noblistów
Wystawa „Czas decyzji, czas walki. Piekary Śląskie w okresie 
plebiscytu i powstań śląskich w latach 1919-1920-1921”. 
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-284-56-20
Wystawa filatelistyczna z okazji 100-lecia III Powstania Ślą-
skiego: 21 gablot ze zbiorami członków piekarskiego koła Pol-
skiego Związku Filatelistów oraz 10 sztalug przedstawiających 
historię piekarskich powstańców. Z okazji wystawy wydano też 

kartkę i kopertę pocztową, okolicznościowy stempel i znaczek 
z podobizną Jana Ludygi.
▶ DDK w Brzezinach Śląskich, ul. Roździeńskiego 99, tel. 32-
287-95-66
Między 22 a 30.05 można przesyłać nagrania w ramach kon-
kursu wokalnego dla przedszkolaków w wieku 4-6 lat „Razem 
możemy wszystko”. 
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanowskiego 2b, tel. 32-
383-03-30
Do 12.05 uczniowie klas III-VI mogą się zgłaszać do udziału 
w konkursie plastycznym „Jesteśmy w Europie”. Zadanie kon-
kursowe to wykonanie plakatu promującego przynależność 
Polski do Unii Europejskiej.
RADZIONKÓW
▶ CK „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
Projekt Przystań Miejska, adresowany jest do mieszkańców 
Radzionkowa w wieku 16-70 lat, zamieszkujących tereny re-
witalizowane: Rojcę i były PGR. Zajęcia są darmowe, a zapisy 
przyjmowane są telefonicznie: 32-286-64-54 (wew. 25 lub 22) 
lub osobiście w impresariacie. 11 maja, godz. 16 – warsztaty 
szycia: legowisko dla psa, 14 maja, godz. 16 – warsztaty rę-
kodzieła: podkładka z wikliny, 21 maja, godz. 16 – warsztaty 
rękodzieła: flower box, 25 maja, godz. 16 – warsztaty szycia: 
tunika, 28 maja, godz. 16 – warsztaty rękodzieła: zawieszka 
z makramy. 
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Świetlica sołecka w Bibieli, ul. Starowiejska 8
12 maja, godz. 17 – Kreatywne wieczory: warsztaty plastycz-
ne, prowadzenie Izabela Kot, z pracowni artystycznej „Koty-
doroboty”.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
14 maja, godz. 20 – Piątek z bluesem: Hard Time, transmisja 
online – odpłatnie, platforma VOD. CEKUŚ rozważa zmianę 
terminu (koniec maja), aby koncert mógł odbyć się z udziałem 
publiczności. 
Wystawy: „Spotkanie po latach. Sylwetki i wspomnienia pracu-
jących dla oraz wokół nakielskich Henckel von Donnersmarc-
ków”. Zwiedzanie od wtorku do piątku między godz. 12 a 18, 
w weekendy od godz. 11 do godz. 18. W pierwszy piątek mie-
siąca wstęp wolny. 
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-
31-09
Wystawa „Krajobraz Polski” (do 17.05)
BCKino online: 13 maja, godz. 18-22 – „Szarlatan”, bilety 
14 zł.

Na każdym regionie świa-
ta ciążą jakieś stereotypy. 
Większość wyobrażeń, które 
się utarły, ma swój początek 
kilka dekad wstecz, przez co 
dziś nie są aktualne i sprzecz-
ne z tym jakie, tak naprawdę, 
są realia. 

W drugim artykule promu-

jącym projekt młodych tar-

nogórzan, � Jeżech Stond�  

przyjrzymy się Śląskowi, do 

którego od lat przypisanych 

jest wiele cech zarówno po-

zytywnych, jak i tych nega-

tywnych. 

P r z e w a ż a j ą c a  c z ę ś ć 

z  państwa zapewne zna 

bądź przynajmniej kojarzy, 

dzieło Janoscha Cholonek, 

czyli dobry Pan Bóg z gliny. 

Utwór ten doskonale obrazu-

je to, z czym kojarzy się Śląsk 

i jednocześnie ukazuje, że 

już w pierwszej połowie XX 

wieku Ślązacy byli postrze-

gani tak jak są współcześnie. 

Rodzina Świątków, której 

losy ukazane są w książce 

Horsta Eckerta, zmierza się 

z wieloma trudnościami to-

warzyszącymi im podczas 

powstań śląskich � bieda, 

trudne do życia warunki 

w robotniczej dzielnicy Za-

brza. Pomimo ciężkich cza-

sów rodzina wciąż stara się 

podtrzymywać więzi rodzin-

ne, pielęgnować tradycje.

Analizując wyniki an-

kiety udostępnionej przez 

� Jeżech Stond�  w mediach 

społecznościowych, może-

my dowiedzieć się, że wie-

le cech Śląska i Ślązaków 

przedstawionych w Cholon-

ku to główne skojarzenia, 

które ludzie wiążą ze słowem 

� Śląsk� .

Najczęściej wpisywanym 

skojarzeniem w ankiecie 

była gwara, nazywana także 

� specyficznym językiem� . 

Wymieniane z ogromną czę-

stotliwością były również ko-

palnie czy huty, za czym szło 

opisanie regionu na połu-

dniu Polski jako miejsca sza-

rego i brudnego. Spora część 

ankietowanych, nie tylko ze 

Śląska, przyznała, że ten re-

gion kojarzy im się z życiem, 

domem, najbliższymi � opi-

sywali Ślązaków jako osoby 

rodzinne, gościnne i przy-

wiązane do tradycji. Jednak 

wśród odpowiedzi znalazły 

się też takie, które nie były 

ani negatywne, ani pozytyw-

ne, wówczas nie budziło się 

żadne skojarzenie.

Młodzi tarnogórzanie 

biorący udział w projekcie 

� Jeżech Stond�  chcą u osób, 

którym Śląsk kojarzy się po-

zytywnie, podtrzymać opinię 

o tym regionie, a także poka-

zać coś nowego. Negatywnie 

nastawionym pokażą, że to 

nie tylko kopalnie i szare 

blokowiska, bo jest to rów-

nież ciekawa architektura, 

inspirujący artyści i trady-

cyjna kuchnia, przekazywa-

na z pokolenia na pokolenie. 

Osobom, które o wojewódz-

twie ze stolicą w Katowicach 

nie wiedzą nic, przedstawią 

Śląsk, w czym pomogą im 

artyści zaproszeni do udzia-

łu w reportażu. Opowiedzą, 

czym jest dla nich śląskość, 

co inspiruje ich w działal-

ności artystycznej, a rów-

nież co cechuje Ślązaków, 

a co tak naprawdę jest ste-

reotypem. Zapraszamy do 

śledzenia efektów projektu, 

część znajdziecie w Gwarku, 

całość w mediach społecz-

nościowych � Instagram (@

jezechstond) oraz Facebook 

(Jeżech Stond).

MAJA DZIAŁACH

Jakie skojarzenia budzi słowo � Śląsk� ?

29 kwietnia, podczas sesji 
rady gminy Świerklaniec, wójt 
Marek Cyl wręczył Złote Me-
dale za Długoletnią Służbę.

O d z n a c z e n i a  ot r z y m a ły 

skarbnik gminy Anna Hojka 

i emerytowana kierownik 

Ośrodka Pomocy Społecznej 

w Świerklańcu Bernadeta 

Klyta. Doceniono ich wzo-

rowe, wyjątkowo sumienne 

wykonywanie obowiązków 

służbowych. Anna Hojka 

pracuje w świerklanieckim 

urzędzie gminy od 1979 r. 

Zaczynała jako stażystka, 

potem systematycznie awan-

sowała. Skarbnikiem jest od 

14 lat. Bernadeta Klyta też 

ma za sobą ponad 40 lat pra-

cy, z czego 30 lat kierowała 

OPS. Jak podkreślają lokalni 

samorządowcy, była bardzo 

zaangażowana w zarządza-

nie 20-osobowym zespołem, 

w przypadku sytuacji kryzy-

sowych nieraz pomagała po-

szkodowanym w terenie. Od 

roku jest na emeryturze. (ESP)

Kobiety na medal

Odznaczone medalami Bernadeta Klyta i Anna Hojka z wójtem 

Markiem Cylem
 FOT. ARCHIWUM UG ŚWIERKLANIEC

Miejska Biblioteka Pu-

bliczna w Tarnowskich Góra 

wprowadziła w maju bez-

płatną usługę � Książka na te-

lefon� . Mogą z niej korzystać 

czytelnicy, którzy ukończyli 

70 lat i nie są w stanie sa-

modzielnie dotrzeć do na ul. 

Zamkową oraz osoby z nie-

pełnosprawnościami. Książ-

ki, audiobooki i czasopisma 

można zamawiać pocztą elek-

troniczną pod adresem kon-

takt@biblioteka.tgory.pl lub 

telefonicznie, dzwoniąc pod 

nr 32-285-41-60 w. 13. Usługa 

będzie realizowana w miarę 

możliwości biblioteki z za-

chowaniem ścisłego reżimu 

sanitarnego. (MIR)

Książka na 
telefon

reklama

eprasa.pl 6821898dd1

mailto:takt@biblioteka.tgory.pl
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POWIAŁO NORMALNOŚCIĄ

ogłoszenia

Na bieg w Zielonej zapisa-
ło się około 150 osób, ale 
krótko przed jego terminem 
fundacja odwołała wszyst-
kie zorganizowane imprezy, 
pobiec można było tylko in-
dywidualnie, na własną od-
powiedzialność. 

Ponieważ Wings for Life do-

czekało się już kilku edycji 

w Zielonej, nie było zasko-

czeniem, że biegacze wybra-

li to miejsce i w niedzielę, 

indywidualnie, zebrało się 

tutaj ponad 100 osób. Or-

ganizatorzy, czyli grupa � O 

co biega w Kaletach� , roz-

dali pakiety startowe, nie 

było pamiątkowej fotogra-

Þ i, oÞ cjalnego otwarcia itd. 

O godz. 13 wszyscy ruszyli 

w trasę. Bieg różni się od in-

nych tym, że zawodnicy nie 

biegną do mety, ale to meta 

ich goni. Pół godziny po roz-

poczęciu rywalizacji za bie-

gaczami rusza samochód, 

jeżeli przegoni zawodnika, 

bieg dla niego się kończy. 

W większości miejsc, gdzie 

odbywa się Wings for Life, 

samochód jest wirtualny, 

a dystans mierzony za po-

mocą aplikacji na smartfony.

W Kaletach w tym roku 

najdłużej uciekał Maciej Ro-

gowski, któremu udało się 

przebiec 34,6 km. Najszyb-

szą kobietą okazała się Bar-

bara Szelest z wynikiem 27,5 

km. Impreza miała charak-

ter charytatywny � dochód 

przeznaczany jest na funda-

cję Wings for Life, szukającą 

metod leczenia przerwanego 

rdzenia kręgowego.

(MIR)

Wings for  Life w Kaletach . Tym  razem  indywidualn ie

W Zielonej odbyła się kolejna edycja biegu Wings for Life

W imprezie biorą udział grupy biegowe z wielu śląskich miast

 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W weekend w Lublińcu odbył się 

zlot food trucków. Przyjechało 

raptem 10 wozów serwujących 

potrawy kuchni azjatyckiej, meksy-

kańskiej czy rodem ze Stanów Zjed-

noczonych, ale to wystarczyło, by 

poczuć powiew atmosfery sprzed 

pandemii. Być może na następnym 

zlocie organizatorzy będą mogli wy-

stawić stoliki i krzesełka, by goście 

nie musieli jeść na stojąco. (MIR)
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W tym roku mija setna roczni-
ca istotnych dla Górnego Ślą-
ska wydarzeń, czyli plebiscytu 
oraz III powstania śląskiego. 
Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
w Tarnowskich Górach przy 
współpracy z Muzeum w Tar-
nowskich Górach postanowiło 
przypomnieć ich tarnogórskie 
aspekty, realizując cykl imprez 
pod hasłem „Retrospekcja – 
Rozegraj Powstanie”.

W programie jest m.in. gra 

miejska, która rozpocznie 

się już w najbliższą sobo-

tę. Szczegółowe informacje 

i regulamin dostępne są na 

stronie bractwa strzeleckiego 

www.kbs.tgory.pl. Gra potrwa 

do 22 maja. 

Wręczenie nagród będzie 

5 czerwca podczas pikniku 

na strzelnicy Kurkowego 

Bractwa Strzeleckiego. Będą 

to główne obchody rocznico-

we. Rozpoczną się o godz. 11 

w kościele pw. Świętych Apo-

stołów Piotra i Pawła mszą 

św. w intencji polskich dzia-

łaczy plebiscytowych i po-

wstańców. 

5 czerwca na rynku będzie 

miał miejsce wernisaż wysta-

wy plenerowej � Tarnowskie 

Góry w okresie powstań ślą-

skich i plebiscytu� . Bractwo 

zamierza zorganizować po-

kaz repliki wozu pancernego 

� Korfanty�  z udziałem grup 

rekonstrukcji historycznych, 

koncert oraz piknik i strzela-

nie w kompleksie Kurkowego 

Bractwa Strzeleckiego przy 

ul. Towarowej 6. 

Projekt jest współfinan-

sowany przez Ministerstwo 

Obrony Narodowej w ramach 

konkursu �Wdzięczni Bohate-

rom Powstań Śląskich�. Hono-

rowy patronat nad wydarze-

niem objęli starosta Krystyna 

Kosmala oraz burmistrz Arka-

diusz Cech. (MIR)

Rozegraj powstan ie

eprasa.pl 6821898dd1

http://www.kbs.tgory.pl/
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ALICJA JURASZ

� Liga szóstek była orga-

nizowana przez ok. 6-7 

lat, ale w innej for-

mie, niż my chcemy 

to robić. Ograniczała 

się wyłącznie do roz-

grywania meczy. Kiedy 

groziło, że przestanie ist-

nieć, postanowiliśmy zająć 

się organizacją, ale na innych 

warunkach. Zresztą grali-

śmy w niej od lat. Wcześniej 

grałem w podobnej lidze za-

brzańskiej i nieco się na niej 

wzorujemy � mówi Krzysztof 

Buczek, który wspólnie z Ma-

teuszem Sochą i Damianem 

Sochorem zajmuje się obec-

nie tarnogórską ligą szóstek. 

Pod koniec kwietnia roz-

począł się drugi sezon reak-

tywowanej ligi. Pierwszy ze 

względu na pandemię nie 

miał planowanego rozma-

chu. Teraz pandemia tylko 

opóźniła jej start. Organiza-

torom zależy na profesjo-

nalnej oprawie amatorskiej 

ligi. Dlatego jest sponsor 

tytularny, dedykowana lidze 

strona na Facebooku, gdzie 

regularnie publikowane są 

tabele, podsumowania i zdję-

cia. Cały czas trwają starania 

o wsparcie kolejnych spon-

sorów. � Liga ma być dla za-

wodników oderwaniem od 

rzeczywistości i formą spę-

dzenia czasu wolnego. Cieszy 

nas, że każda drużyna bardzo 

się angażuje. Zespoły mają 

własne loga, hymny, stroje 

i dresy. Dlatego zależy nam 

na zapewnieniu profesjonal-

nych warunków i otoczce. 

Stawiamy na grę fair play 

i kulturę na boisku � podkre-

śla Krzysztof Buczek. 

W zespołach grają piłka-

rze-amatorzy z Tarnowskich 

Gór i okolic. Mecze trwają 50 

minut i odbywają się w każdą 

niedzielę. Pierwszy pojedynek 

o godz. 10.30, ostatni o 13.30. 

Pierwsza runda potrwa do 20 

czerwca, po niej nastąpi dwu-

miesięczna przerwa. Runda 

rewanżowa rozpocznie się 

z początkiem września. Na 

zwycięzców czekają puchary 

i nagrody, także indywidual-

ne. 

Krzysztof Buczek mówi, że 

marzy mu się rozwijanie ligi. 

Rozgrywki na większym bo-

isku, tak, żeby zapewnić też 

aktywność dzieciom, w tym 

pociechom graczy. � A jesz-

cze większe marzenie to liga 

rozpoznawalna w wojewódz-

twie, weekendowa, z grą w so-

boty i niedziele, ze spadkami 

i awansami. Aktualnie na 

pewno jest na co popatrzeć 

i czekamy, kiedy kibice będą 

mogli pojawić się na trybu-

nach. Już teraz zdarza się, że 

stoją za płotem i wypatrują, 

co dzieje się na boisku. Dru-

żyny, które grają, prezentują 

fajny poziom jak na amato-

rów.

TARNOGÓRSKA LIGA 
SZÓSTEK - REAKTYWACJA
Pod koniec kwietnia na boisku przy Kolejówce w Tarnowskich Górach ruszyły 
rozgrywki tarnogórskiej ligi szóstek. W K1 Sport Group Liga Szóstek TG, bo tak brzmi 
jej oficjalna nazwa, bierze udział 9 sześcioosobowych zespołów. Losy ligi stały pod 
znakiem zapytania, ale znalazła się grupa pasjonatów, która postanowiła przejąć 
organizację i kontynuować ją w nowej odsłonie.

W II kolejce Corne Ryje zremisowały 1:1 z We Love Pizza
 FOT. ARCHIWUM LIGI 

Daniel Franielczyk, kajakarz 
UKS Świerklaniec, wywalczył 
brązowy medal podczas ogól-
nopolskich Mistrzostw Miasta 
Bydgoszczy w kajakarstwie 
klasycznym. Startował w ka-
tegorii wiekowej młodzik, 
rocznik 2008.

Przygotowania do sezonu 

przebiegały z dużymi pro-

blemami. Obostrzenia po-

wodowały przerwy w tre-

ningach. Dlatego forma 

kajakarza przed wyjazdem 

do Bydgoszczy, na pierwsze 

w tym sezonie zawody, była 

wielką niewiadomą. Mistrzo-

stwa odbyły się 1 maja, brało 

w nich udział 300 zawodni-

ków z 22 klubów. 

Daniel Franielczyk wkrót-

ce weźmie udział w Długody-

stansowych Mistrzostwach 

Śląska, w Czechowicach-

Dziedzicach. Medal zdobyty 

w Bydgoszczy to dobra wróż-

ba przed kolejnym startem. 

UKS Świerklaniec zapra-

sza na treningi zawodnicz-

ki i zawodników z rocznika 

2008 i młodszych. Zapisy te-

lefoniczne przyjmowane są 

od poniedziałku do piątku 

w godz. 15.30-17 oraz w sobo-

ty między godz. 10 a 12 pod 

numerem 723-490-661. (AJ)

Brąz dla zawodnika UKS 

Świerklaniec

Daniel Franielczyk
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

W Czekanowie zapowiada 
się gorący początek czerwca. 
UKS Przedszkole Piłkarskie 
Brasil organizuje 5 i 6 czerw-
ca Dni Brazylii w Czekanowie: 
turniej piłkarski i olimpiadę 
przedszkoli. 

W programie dwudniowej 

imprezy zaplanowano tur-

niej piłkarski rocznika 2012, 

mecz rocznika 2008, turniej 

siatkonogi, olimpiadę przed-

szkoli i sztafetę rodzinną. 

Ma odbyć się mecz oldbojów 

reprezentacji Śląska i UKS 

Brasil oraz turniej funinio. 

Atrakcje dodatkowe to m.in. 

panel historyczny i dmu-

chawce. (AJ)

Dni Brazylii w Czekanowie

W programie imprezy atrakcje dla całych rodzin
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Pod koniec kwietnia kolejny 
sezon rozpoczęła Tarnogór-
ska Integracyjna Liga Pe-
tanque. Rozgrywki organizu-
je Stowarzyszenie Auxilium 
z Miasteczka Śląskiego.

Liga zadebiutowała w ubie-

głym roku. Mimo pande-

mii odbyło się 18 kolejek, 

w rozgrywkach brało udział 
9 drużyn. Zwycięzcą ubiegło-

rocznych rozgrywek została 

drużyna Vitor. W tym roku 

zespołów będzie więcej, bo 

dołączyły 2 nowe: Żniwiarze 

z Ziemięcic i Zielone Wzgó-

rze z Gliwic. (AJ)

Liga petanque rozpoczęła 

sezon

WYNIKI 8 i 9.05

▶  III liga, grupa III, 30. kolejka: Gwarek 
– Pniówek Pawłowice 2:2. W tabeli: 1. 
Ruch Chorzów (77 pkt.),...11. Gwarek (35). 
▶ IV liga, I grupa, 27. kolejka: Kosztowy 
– Ruch Radzionków 0:2. Drama Zbrosła-
wice – pauza. W tabeli: Raków II Często-
chowa (57),... 3.Ruch (46),... 16. Drama 
(24). 
▶ V liga, grupa śląska I – mistrzowska 
(Bytom-Zabrze), 9. kolejka: Borowa Wieś 
– Łabędy 0:3, Odra – Miedary 1:3, Olimpia 
– Ciochowice 1:1, Piast II Gliwice – Mie-
chowice 4:0. Mecze zaległe z 17.04: Ła-
będy – Boruszowice 3:2, Miedary – Piast 
II 2:2. 
1. Miedary  5  11  15-4
2. Piast II  4  10  17-5
3. Łabędy  5  7  6-8
4. Miechowice  4  6  10-8
5. Boruszowice  4  4  6-9
6. Odra  4  4  2-8
7. Borowa Wieś  4  3  4-15
8. Ciochowice  4  2  2-5
▶ V liga, grupa śląska I – spadkowa 
(Bytom-Zabrze), 8. kolejka: Chudów – 
Orzech 6:2, Strzybnica – Sośnica Gliwi-
ce 2:1, Kozłowa Góra – Pyskowice 1:3, 
Bobrowniki Śl. – Knurów 3:6, Brzeziny 
Śl. – Rachowice 2:1. Wielowieś – pauza. 

1. Strzybnica  3  7  6-3
2. Pyskowice  3  7  5-2
3. Chudów  2  6  11-3
4. Knurów  3 6  14-7
5. Orzech  3  4  9-9
6. Brzeziny Śl.  3  4  4-4
7. Wielowieś  2  3  6-8
8. Bobrowniki Śl.  3  3  5-11
9. Sośnica  3  2  4-5
10. Rachowice  2  0  1-3
11. K. Góra 3  0  4-14
▶ Grupa II – mistrzowska (Częstochowa
-Lubliniec), 8. kolejka: Kalety – Żarki 0:6. 
W tabeli: 1. Rędziny (12),... 5. Kalety (6). 
▶ Klasa A. Bytom: Rozbark – Świerklaniec 
3:2, Nowe Chechło – Zbrosławice 4:1, Ni-
tron – Połomia 4:0, Nakło Śląskie – Orkan 
0:2, Stolarzowice – Gwarek 1:4, Ożarowi-
ce – Żyglin 1:2, Bobrowniki – Górniki 4:3. 
Lasowice – pauza. 
1. Żyglin  17  42  55-17
2. Gwarek  16  38  58-15
3. Nakło Śl.  17  36  63-27
4. N. Chechło  16  32  41-16
5. Rozbark  17  32  48-34
6. Ożarowice  16  29  48-24
7. Nitron  17  29  51-36
8. Górniki  16  20  29-38
9. Orkan  17  20  31-42

10. Połomia  17  17  25-48
11. Stolarzowice  17  15  29-43
12. Lasowice  16  14  25-56
13. Świerklaniec 17  12  28-58
14. Zbrosławice  17  12  23-58
15. Bobrowniki  17  11  19-61
▶ Lubliniec, 20. kolejka: Tworóg – Pa-
wonków 1:3. W tabeli: 1. Babienica/Psary 
(48),... 13. Tworóg (6). 
▶ Klasa B. Zendek – Bobrowniki II 1:2, 
Orzech II – Sucha Góra 1:2, Strzybnica 
II – Wieszowa 2:4, Tarnowiczanka – An-
daluzja 4:0, Zgoda – Koty 2:6, Nadzieja – 
Nitron II 1:0. Kozłowa Góra II wycofała się 
z rozgrywek po rundzie jesiennej. 
1. Andaluzja  14  34  65-13
2. S. Góra  15  32  51-26
3. Nadzieja  15  30  55-29
4. Orzech II  15  30  41-20
5. Wieszowa  15  29  50-29
6. Koty  15  28  48-34
7. Zendek  14  24  42-39
8. Tarnowiczanka  15  24  41-36
9. Bobrowniki II  15  18  27-42
10. Zgoda  15  14  26-51
11. Nitron II  15  9  21-47
12. Strzybnica II  15  5  16-57
13. K. Góra II  24  13  24-84 
(AJ)
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
DZIĘKI PONAD 20-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDAŻY, 
KUPNIE I WYNAJMIE DOMÓW, 
MIESZKAŃ I DZIAŁEK. ZAPRA-
SZAMY SERDECZNIE. Tarnow-
skie Góry, ul. Powstańców Śl. 
36. Tel. 602 185 338, 604 075 
137, 600 437 261,  32 768 22 
00 www.beatadom.gratka.pl

Sprzedam działkę budowlaną. 
510 444 079

KUPIĘ mieszkanie, dom, kamie-
nicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Cały 
Śląsk 518 559 443

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

Do wynajęcia mieszkanie 3-po-
kojowe, 62 m kw., Tarnowskie 
Góry - osiedle Przyjaźń, ulica 
Bałkańska.  507 202 080

Budynek usługowo-biurowy, 
Tarnowskie Góry. BEATA, 600 
437 261

JAKO JEDEN Z PARTNERÓW 
ZAPRASZAMY DO ZAPOZNANIA 
SIĘ Z CIEKAWYM PROJEKTEM 
MŁODZIEŻY TARNOGÓRSKIE-
GO LICEUM, DOTYCZĄCYM 
LEPSZEGO POZNANIA ŚLĄSKA 
I ŁAMANIA STEREOTYPÓW NA 
JEGO TEMAT. INSTAGRAM: @JE-
ZECHSTOND FACEBOOK: JEŻECH 
STOND e-mail: JEZECHSTOND-
KONTAKT@GMAIL.COM

Kalety - dom parterowy, 285 tys. 
zł. BEATA,  600 437 261

Dom do wykończenie, Połomia, 
360 tys. zł. BEATA,  602 185 338

Zbrosławice - dom stan surowy, 
zamknięty. BEATA,  604 075 137

Szeregowiec w Tarnowskich 
Górach, w doskonałej lokalizacji. 
BEATA,  604 075 137

Wynajmę kawalerkę 30 m kw., 
ładna, czysta, w centrum miasta. 
Cena 1600 zł, w tym 300 zł 
media. 608 314 498

Kawalerka umeblowana do 
wynajęcia. Śródmieście.   603 
912 808

Żyglinek, domek do kapitalnego 
remontu, 99 tys. zł,  działka 922 
m kw. Beata, 602 185 338

Kupię mieszkanie w Tarnowskich 
Górach za gotówkę, najlepiej do 
remontu, może być zadłużone.  
Tel.  888 529 083

MOTORYZACYJNE

Kupię przyczepkę samochodową. 
790 246 933

Kupię stare motocykle. 794 685 
436 

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

Sprzedam Audi A4, poj. 1.8, 
(1995), przebieg 210 tys., kolor 
srebrny, stan idealny, przegląd 
do 5.2022 roku, gratis części 
zamienne. Cena 4 tys. zł  794 
040 322

Citroen (1999) benzyna, 4.200 zł 
oraz VW T5 9-osobowy (2010). 
602 680 413

RÓŻNE

Kupię giętarkę, walcarkę do 
blachy.  790 246 933

Kupię betoniarkę.  790 246 933

Kupię wiertarkę stołową, imadło, 
kowadło. 790 246 933

Wytnę za darmo świerk, jodłę, 
thuje, jałowce w dobrym stanie. 
Termin od 20 września. Tel.  882 
488 865

Sprzedam wieżę Technics, stan 
bardzo dobry. 511 507 982

Tanio sprzedam wyposażenie 
budynku (meble, porcelana, 
sprzęt AGD), przy ul. św. Kata-
rzyny. 32 285 24 81

SZUKAM PRACY

Poszukuję pracy dorywczej, 
opieka, zakupy, sprzątanie. 503 
987 311

Rejestratorka medyczna (do-
świadczenie), Tarnowskie Góry. 
514 891 962

MATRYMONIALNE

Wdowa lat 57 szuka do stałego 
związku, uczciwego samotnego 
pana do 60 lat. 503 987 311
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